
SPOTKANIA 
+ Między Polską a NRD za- + W Ugandzie dokonano + Edward Gierek Piotr + 

warto nową, długotermi- zamachu stanu. Władzę Jaroszewicz spotkali się 

nową umowę ha.ndlową. w tym państwie przejęła ze stoczniowcami Wybrze-

Umowa ta. rozszerza do- armia. W wyniku strzela za. Spotkania przebiegały + 
tychezasowe wzajemne niny, jaka w związku z w atmosferze odpowie-

obroty o 70 proc. w sto- tym miała miejsce, 7 osób dzialności za losy kraju 

sunku do minionej 5-latkl, straciło życie. i zakładów. 

Delegacja partii I rządu 

CSRS udała się do Mo­

skwy. 
Kanclerz NRF Brandt 

złożył wizytę prezydento­

wi Pompidou w Paryiu. 

+ 

X'tiS.XQ C 

KOS·MOS 
Na Przylądku Kenne-

dy'ego trwają ostatnde 

przygotowania przed za-

1nierzonym lotem Apol­

lo-14 na Księżyc. 

+ 
+ 
+ 

SPORT 
Wydarzenia tygodnia. 

:r. Pawłowski o sobie. 

Ra.pacz brązowym meda-" 

listą SAZ. 
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Ratyfikacia 

układu 

Polska - Rumunia 
Rada Państwa ratyf!kował.a 

układ mięcfzy Polską Rzecząpo­
spol:tą Ludową a Socjalistycz­
ną Republiką Rumunii o przy­
jaźni, wspÓ!pracy i wzajemnej 
pomocy, podpisany w Bukaresz 
cie dr.ia 12 listopada 1970 r. Za­
stąp!! on poprzedni układ o 
przyjaźni z dnia 26 stycznia 
1949 roku, 

• • 

A Cena 50 gr 

Łódź, wtorek 26 stycznia 1971 r. 
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e Zasady wynavradzanła w hr. 
e Prace nad teuorocznym pla:nem 
e Realizacja nowej polityki cen 

Narada sekretarzy 
ekonomicznych 

komitetów wojewódzkich PZPR 
R9da Państwa SRR na swym 

1Pon1edziałkowym posiedzeniu 
jednomyśln:e ratyfikowała no­
we układy o przyjaźn! współ­

pracy i wzajemnej pomocy pod 
pisar.e w listopadzie ub. r. mię­
dzy Rumunią i Polską oraz 
między Rumunią i Bułgar.ą. 

............................................ „ ........ „„„„„ ........ „ .......................... „„ ....................... „ ........... „ ........ „„ 

25 bm. w Komitecie Ce<ntra·lnym P~R odbyła się - pod prze• 
wodnictwem członka Biura Polityc1mego. sekretarza KC PZPR 
Stanisława Kociołka - narada sekretarzy ekonomicznych KW 
partii. Wzięli w niej także udZlial kie·rownicy wydziałów KC I mi­
nistr(}wie szeregu resortów gospodarczych_ Tematem narady była 

sprawa obowią2lujących w 1971 r. zasad wynagrad.zania robotni­
ków i pracowni,kó.w umysłowych, zatrudnionych w przemyśle 

oraz omówienie przebiegu prac nad tegorocllnyn1 planem. w tym 
głównie podejmowanych dodatkowych prac na rzecz zwiększeńia 

produkcji ry>nkowej i e·ksportowej, 

Sena lor 
Muskie 
o swym pobycie 
w Moskwie 

W wywiadzie udzielonym w 
Los Angeles amerykańskiej s:e 
ci telewizyj·nej CBS sena tor 
Muskie wypowiedział się na te 
mat rozmowy przeprowadzonej 
~5 bm. w Moskwie z przew-0d 
n.iczącym Rady Mi·nistrów 
ZSRR, A. Kosyginem. Jak o­
świadczył Muskie, .powied'Ział 
on m. in. premierowi Kosygi­
nowi, że w Sta·nach Zjed•noclo 
111ych istnieje poważny odłam 

<Opinii publicznej, wypowiadają 

cy się za redukcją wydatk~ 
na cele wojskowe. 

Rozpoczęła się 
• • zimowa sesra 

egzc:tminacyina 

W atmosferze odp„uiiedzialnoici 

za losq sUJeqo zakładu i kraiu 

Spotkanie E. Gierka i P. Jaroszewicza 
ze stoczniowcami Szczecina i Gdańska 

W Stoczni szczecińskiej Im. A. Warskiego - największym 

na Pomorzu Szczecińskim zakładzie orodukcyjnym, w któ­
rym ostatnio ponownie przerwano orace - odbyło się w nie­
dzielę (24 bm.) spotkanie I sekretarza KC PZPR - Edwarda 
Gierka i prezes„ Rady Ministrów - Piotra Jaroszewicza 
z załogą. 

Obecni byli także: zastepca członka Biura Politycznego, 
minister obrony narodowe; poseł ziemi szczecińskiej - gen. 
broni - Wojciech Jaruzelski. sekretarz KC PZPR - Kazi­
mierz Barcikowski. wicepremier - Franciszek Kaim. kierow­
nik Ministerstwa Spraw Wewnętrznych - Franciszek Szlach­
cic oraz I sekretarz KW PZPR w Szczecinie Eugeniusz Olu­
bek. 

wołanego bezpośrednią I na­
prawdę serdeczr.ą atmosferą 

spotkania. w czasie któ"ego za­
siadają przy iectnym stole. W"Y· 
stępując w imien:u całych wy­
działów i poszczególnych grup 
pracowniczych - zapewniali E. 
Gierka i P. Jaroszewicza o swo 
im pełnym poparciu dla zapre­
zentowanego przez nich progra 
mu odnowy. 

Wicepremier Jó'Z.et Kulesza 
poinformował. ż„ wychodzi się 

z założenia. iż w tym roku -
w św·i etle pr:ieprowadzone.j ana 
Hzy i oceny nie należy 

wprowadzać nowego sy~temu 

bodźców w jego pro ponowanej 
do•tąd postaci. Obowiązywać 
więc powinny nadal w tym ro 
ku poprzednie z.a8.arlv. Uczest­
nicy spotkania' wvpowi<e<l·zi.eli 
s;<: natomi<'<t r.a knntvnuacją 

eksperymentów w zakresie sy-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Obu przywódców - E. Gierka 
i P. Jaroslewicza. ktl>rzy przy­
byli do stoczni na osobiste -,..a ­
proszenie zalog4 przyjęto bar­
dzo serdecznie. Do świetl!cy 
glówr.ej, w której odbywało s'.ę 

to długo tutaj oczekiwane spot­
kanie przybyli przedstawic'.e'.e 
poszczególnych wydziałów i 
slużb tego wielk;eg0 zakładu. 
P rzed jego of:cjalnym rozpoczę 

ciem do E. Gierka i P. Jarosze 
wicza podchodzą pracownicy, 
wśród n'.ch tacy, którzy znają 

go osob'.ście , pracy na Sląsku. 
„stare p!erony" - jak się wy­
raża E. Gierek. 

- Nie pora teraz (spotkanie 
przeciągr.ęlo się do późnych go 
dzin nocnych) na deklaracje i 
zobow!ą·zan!a; na to trzeba tro- ' 
chę czasu, ale zapewniamy was 

r::dward Gierek podczas spotkania z przedstawicielami załóg 

przemysłu stoczniowego Trójmiasta w dniu 25 bm. 
· CAF Telefoto Kosycarz 

25 bm. ro:z.poc.zęla się dla ok. 
300 tys. słuchaczy studiów dzlen 
111ych, wieczorowych i zaocz-
111ych zimowa sesja egzamlna­
cyjna. W zależ.ności od kierun 
ku. studiów i roku naukJ, nie 
ktorzy s~u-denci mają tylko 
1--;2 egzambny do zdania, inni 
izas aż 6. W najlepszed sytuacji 
są studenci I roku, ponieważ 
1poważniejsze egzaminy przelo­
rżono im "'a czerwiec. 

Następr.ie Po powitaniu go­
śo; przez naczelnego dyrektora 
stoc:oni Tadeusza Cenkiera głos 

zabiera E. Gi.•rek. Jego przemó 
Wienie. do którego następnie na 
wiązują wszyscy zabierający 

głos w dyskusji, przyjmowane 
jest ze zrozumieniem i popar­
ciem. 

- zwracali się do E. Gierka -
że załoga stoc2lniowa. znana do­
tąd z patriotycznej posta wy, 
zrobi wszystko aby nie tylko 
odrobić powstałe ostatr..io za le- m 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
głości, ale poważr,ie przekro­
czyć planowane zadania. 

W przyąotowaniu 
akty własności 
dla kościoła 

E. Gierek kilkakrotnie dzię­

kując stocmiiowcom za tę wła ­

śnie formę poparcia stwierdził, 

iż Jest ona w tej chwili naj­
Wieloletnia umowa handlowa 

NRD Rozpoczyna się wielogodzinna 
ro;omowa, w której zabierają 

głos przedstawiciele wszystk'.ch 
wydziałów stoczni. Jej głów­
nym tematem są aktualne pro­
blemy polityczne i gospodarcze 
kraju. Przyszli tutaj, aby I se­
kretarzowi KC przedstawić swój 
punkt widzenia w sprawach ma 
jących dla nich, dla ich zakła­
du i całego kraju istotne zna­
czenie. Mówią dużo o sprawach 
przykrych i bolesr,ych, o tych, 
które dopr-0wad2liły nasz kraj 
do poważnego kryzysu polity­
cznego, któreg0 trag'.cznym fi­
nałem bylv wydarzenia grud­
niowe. Wszystkie te glosy ce­
chowała głęboka odpowiedzial­
ność za losy sweg0 zakładu pra 
cy I kraju. 

bardziej cenna. 
W trakcie spotkania zabierali 

też głos - gen . Wojciech Ja.ru­
zelski i nowo mianowar.y kiero" 
wnik MinJsterstwa Spraw we­
wnętrznych Franeiszek Szlach­

Polska 
na Ziemiach 
Zac:hodnlc:h 
I P61noc:nJ c:h 

Pre'Zes Rady Ministrów pole­
cił właściwym organom pań­
stwowym przygotowanie odpo­
wie.dnich aktów prawnych w 
celu nadania kościołowi rzym­
skokatołiekiemu tytułów wła­

sności na mienie. które Po wy­
zwoleniu zostało mu przekaza­
ne w użytkowanie na ~iemiach 
Zachodnich i Północnych, Nie ukrywając wzruszenia wy 

cic. 
• * • 

W ponied2ialek w Gdańsku 

odbyło się spotkanie I sekreta­
rza KC PZPR EDWARDA 
GI,ERKA i pre'Zesa Rady Mini­
strów PIOTRA JAROSZE­
WICZA z vrzeds.tawicielami za 
lóg stoczni i za•kladów koope­
rujących r. orzemysłem okręto­

wym Tró.imias.ta. 
W spotkaniu również uczest­

niczyli: członek Biura Politycz-

.<Da!szy ciąg na str. 2) 

25 bm. podpisana >:ostała w 
Warszawie wielole~nia umowa 
między Polską a NRD o wi,a­
jemnych dostawach towarów 
i usługach na lata 1~71_,J975 

orarz protokół do tej umoowy 
na rok bieżący. 

Postanowienia nowej, wle'lolet 
niej um-0wy usitaląją wartość 

dostaw towarowych na pozio­
mie wyższym o ponad 70 proc. 
w stosun,ku do mil!lioneg-0 5-le­
cia. Wartość ol>rotów handlo­
wych mię-do:y Pols.ką a NRD w 
la-tach 1971-75 ma wy.nieść po­
nad 19 mld zł dew. Najwyższą 

dynamikę będą miały obroty 

~~ /'/' 

!Rzecz o dialogu li 
!wierzący i niewierzący - razemi! 

w . ~~ 
. ciągu niewiele. ponad jed'llego mie- Aby odpowiedzieć na to pytanie aby narodowych, które us1łowały także pod- ~~ 

~iąca nowe kierownictwo dok()nalo wielu Iep1."ej zrozumieć kierunek do którego waż ć kl d at · t k t 1' ) 
istotnych kroków itl.a drOdze wytyczonei· Y. w a P rio ycznego a o 1cyzmu ) 

przez Vll Pl zmierza po VII Plenum partia i rzącl, polskiego w obronę podstawowych racji )~ 

. enum i wiodącej do ogólno- wniknąć tq:eba we ws.zystkie realia poi- nuodowych - samodzielnego bytu pań- )<, 

n~ro~oweJ .. konsolidacji, do umocnieiiia skiej sytua<:ji. Postępowa polska trady- stwowego i niepodległości Polski. 5~ 

maszynami i urządzeniami. Za 
klada się bowiem, że ich eks­
port z Polski do NRD wzro­
śnie dwukrotnie w stosu,nku do 
lat 1966-70, ,przy róWllloczesnym 
wzroście dostaw dóbr inwesty­
cyjnych z NRD do Polski -0 
68 ,piroc. Wśró~ poLskjch artyku 
łów eksportowanych do NRD 
wymienić mależy m . .In. ągra­

bLark'i do metali i drew;na, wy 
posażenie elektrowni. uro:ądze­

nia hutnicze i wyposażenie od­
lewni, a takze liczne urządze-

1t1.ia dla przemyslu spożywczego, 
chemicznego, wyroby przemysłu 
elektrotech1nicznego i ele'.kt:oni-1 
C'Znego, urządizenfa automatyki 
przemysłowej, narzę-d'Zia oraz 
samochody -Osobowe „Polski 
F1ia1 125 P". Na lhście ,polskich 
towarów dostarczanych do 
NRD, wśród surnwców I mate 
rialów f.}gurują m. iin.: węgiel 

kamieruny i brunatny, koks i 
sia•rka, rnawozy azotowe, a 
wśród towarów o prze2lnaczenlu 
ryn,kowym: prizetwory owoco­
wo-warzywne, farmaceutyki, 
magnet-0,fo·ny, rza•bawk.i choinko­
we, wyroby poligra~iczme, arty 
kuły s'portowe. 

z NRD otrzymamy m. in. 
obrabiar-ki do metali, maszy­
ny elektryca:ne, urządzenia dla 
lkopa•lń -Odkrywkowych i dźwi-

(Dalszy c·iąg na str. 2) 

więzi P.artu. z masami. W tym ' ruchli- cia katolicka stanowiła zawsze i stanowi )< 

l".Ym b!łansie działania nowego kierow- także dzisiaj jeden ze składników na.ro- To właśnie w toku dy~kusji wewnętrz- ~< ....... „ .... _ _. ............ „„„„„_ 

Jl.Jet"'.~ ist°'tną rolę odgrywa okazana go- dowej spuścizny. Polska Ludowa, kraj o nycb tego okresu podkreślano ze stro- $< 
to"'.?sc przeprowad~enia pełnej normali- przewadze obywateli wierzących, katoli· ny partii z naciskiem, że jedność wie- 5~ 

zaCJI st~SU1_1ków m1ędzv kościołem rzym- ków, nie ma zamiaru od patriotyczn}'(!h rzących z niewierzącymi w dziele bu- ))~ 

skokato!Jck1!'1 '.l Indowym państwem. tradycji światłego katolicyzmu się odci- downktwa socjalistyc7mego stanowi nart- < 

O. goto~ośc1 tei m6~1l, na Sejmie pre- nać. Czynnik ten sta.nowi przecież rłodat- rzędna wskazówkę działania. Nie byle ~< 

mier Piotr Jaroszewicz. Do niej nawią- kową więź zespalająca ogól wierzących też ta.kiego realistyc:z.nego aktu ze strony )~ 

zywaJ w swyc~ wystaoie.niach 1 sekretarz obywateli wokół dzisiejszych zadań ogól- stolicy ap~tolskiej. czy ostatnich dwóch ~~ 

KC Edward Gierek .. że nie chodzi tu o nonarodowych. Zadań, które w praktyce pa,pieży - Jana XXIII i Pawia VI - ~~ 

słowa tylko lecz o idące w ślad za nimi społeczno-politycznej Polski roku 1971 są które by przez oficjalne kola polskie nie ł< 

k~kr.etne czryy świadczy obecnie za~o- zadaniami budowy socjalizmu. zostały przyjęte z uznaniem, że wspom- ~ 

w1edziany don1oslv akt nada'llia kościolo- nimv dla przykładu o pozytywnych re- ( 

wi praw wlasn-0ści na obszarze Ziem za- Polska myśl obywatels1<a dojrzewała w akcjach polskich marksistów na encykli- ( 

~ chodnich, poszczególnych okresach rozwojowych ki Jana XXIIJ „Pacem in Terris" lub )~ 

)~ . ostatnjego 25-lecia. Kierownicza siła na- Pawia VI „Ecc!esiam Suam" c>zy „Po1111- S~ 
5~ ,JaI_< rO'Zum1e~ ~ę Wyt)'".zającą postępo- Todu, partia klasy TOl)()tniczej. rozprawi- lorum progressio". Były to reakcje w ~< 

~< " .a?1e. !ządu . 1 J<'g<?, polityki wyznanio- la się w swoilll cz»sie z próqami zakwe- . ~~ 

~~ wei limę polityczną. stionowania naszych chlubnych tradycji (Dalszy ciąg na str. 2) \ 
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Armia prze[ęła 

władzę 

Ugandzie w 
Według doniesień agencji za­

chodnich z Kampali i stolicy 
sąs:ecfniej Kenii - Nairobi, w 
Ugandzie. gdz.e wtadzę przeję­
ła armia. wprowadzono w po­
nied»ialek godzinę policyjną. 
W s~olicy Ugandy Kampali od­
dz!.ałY wolska stacjor.ują w w;e 
lu instytucjach i budynkach o 
znaczeniu strateg'.cznym. Radio 
zakomunikowało, że w wyniku 
strzelancny zg'.nęlo 7 osób. 

W dalszym c:agu sytuacja w 
Ugandzie nie jest jeszcze jas­
na. Wiadomo jedynie. że utwo­
rzono rząd wojskowy, w skład 
któreg„ wejdą członkowie poli­
cji i wojska, pod przewndnóc­
twem gen. Ami.na. Przed'stawi­
ciel nowych władz oznajmił, że 
w kraju znrganizowane zostaną 
wolne wybory, a po pewnym 
czasie rcastąpi powrót do rzą­
dów cyw:Inych. 

Delegacja 
radzieckich 

planistów 
w Warszawie 
Do Wa.rszawv ,przylb:vila delega 

cja Państ.wowe.go Komitetu Pla­
nowania Rady Ministrów ZSRR 
pod kierowJJ.ictiwem zastepcy 
przewo.dniczacego, Michaiła Miś­
n;,ka. W czasie po.bytu w PoJisce 
delega-cja p rzeio.rowadzi rozmo­
wy na tema~ dalszel(o ro:z.szerze­
nia polsko-radzieckiej współpra 

cy gospoda•c.zej. 

Spolkanie 
Brandt-Pompidou 

Pierwsze s1potka,nie w cztery 
oczy, k·tóre odbyło się w Pa· 
łacu Elizejskim między prezy­
den•tem Pom1pidou i kanclerzem 
NRF Bra•ndtem, trwało godzi­
nę i 15 m~nut. 

Kanclerz Brandt opu.szczając 

siedzi1bę prezydenta oświadczył 

oczekującym .go dziennikarzom, 
iż tematem rozmowy były spra 
wy Europy .zachod,niC\l. W cza. 
sie drugiego spotkania, któ:e 
odbyło się po polud·nlu, 
szeofowie obu państw wymienili 
p0iglądy w sprawie stosunków 
Wschód - zachód. 

Ostatnie 
przygotowania 
do lotu 

„Apollo-14•• 
W .po,niedziałek o godz. 15 

czasu wamza wskiego rozpoczę­

ły się :na Pr.zyl.ądku Ken:ne­
dy'ego osta•tnie przy.gotowam.ia 
d10 star·tu „ApoUo-:4". Przez 
lll2 god-z.Lny technicy i -Obsługa 

kosmodromu sprawdzać będą 

wszystkie 1przyrządy i systemy 
statku 1kosmicznego, rakiety i 
.poja:odu księżycowego. start 
wyznaczono na godzi,nę 2!.23 
czasu warszawskiego w nie-, 
dz.ielę 31 .styc2lnla, 



Narada sekretarzy 
·ekonomicznych 

(Dokończeode ze śt:r. 1) 

stemu bodt.ców, a.by mortna bY· 
ło Zebrać odPOwi.edni zasób do• 
~adczeń. 

Na na.rad~e l)OdJlcreślono, że 
trzeba w pełni spożytkować 
uwagi i wnioski załóg zgl.asza­
ne w toku ubie-r:łoroc=el dys­
kusji nad założeni.am:! nowego 
systemu zachęt materialnych. 
ł><>tye2y to zwłaszcza z;ag(>Sl)Oda 
rowywani.a ujawnionych re­
zerw, USJ)rawnień w organlzacl! 
produkcji. nodejmowania wszel 
kich nocz:vnań dla p<>dnoszen1a 
WVda·:l<nośc!l oracy ttp, Probie· 
my te sa maile waotne 1 aktual 
ne dla ooprawy efektywności 
naszef gospod.ai!ld i Polepszemla 
warunków bytu sl)Ołeczeństwa. 

Decyzje rządoiwe uściślające 

tegoroczne zas.ady wyn.a.grad~­
nf.a DOdjęte zootaną w na.jbliż· 
szym czasie. 

matertałowego, Produkcja ta 
!)Ochłonie też określone środ·kl 
płac°'we. Rzecz w tym. aby 
llnkjatywa i trud załóg robot­
n0iczych bylv najlepie.f. na.j­
wlaścLwle1 ukierunkowane. abY 
przyniosły ootrzebne efekty. 

Na.;teonie przew<>dniczący 

Państwowej Komis1i Cen 
PLotr Ka.miuk. ooinformowal o 
i<posobach oelnej realizaoe1i 
Uchwały R'a<ly Ministrów w 
sp;awie zasad DOHWki cen de­
talicznych w latach 1971-72. 
(która stabfilizu1e ceny oodsta­
wowych artykułów spożyw­

czyc·h i Przemysłowv<:h). o kry 
teri.ach zaliczania nowvch wv­
robów do grupy nowości. kon­
tro11 ja·kości towarów rynk<>­
W:Vch !to. 

Spotkanie E. Gierka i P. Jaroszewicza 
ze stoczniowcami Szczecina i Gdańska 
(Dokończende ze str. 1) zespołów sto-czni I kooperują­

cych przedsiebiorstw. Przed­
nego. sekretarz KC - EDWARD stawiali oni opinie i poglady za 
BABIUCH. ki-erownik Minister- łói: na temat spraw o kluczo· 
stwa Spraw Wewnctn:nych wym dla kra.iu maczen!u. na 

pragną POPrZeć toczący się pro 
ces odnowy i orogra.m nowego 
kierownictwa - przedstawili z.o 
bowiazamia produkcyjne za!ól( 
niekt6'ryeh wydziałów stoc~ni. 

FRANCISZEK SZLACHCIC, temat zal:"adnień o znaczeniu 
J sekretarz KW PZPR w Gdań- lokalnym. a także specyficz- E. Gierek i P. Jairoszewicz w 
sku - ALOJZY KARKOSZKA nych. istotnych dla ooszczegól- Wystąpien i a.eh swoi<:h omówili 

i przewodniczącv Prez, WRN - nych i:rup i zawodów. sytuacje gospodarc:zą I oolitycz 
na kraju, oczedstawill kr°'ki 

TADEUSZ BEJM. Delega<:i nie ukrywali rozgo- °'becnie oodejmowane w celu 

W toku wleloitodzinnej. bi?"• ryczenia i głeboklej dezaproba- peprawy warunków żvcia spo­

pośredniej ro-zmowy z reprezen ty W stosunku do sytuacji. łeczeństwa oraz dalsze zamie­

tantami na;wvższvch wład'l - która doprowadziła do 'bak po- rzeni.a kierownictwa oartii i 

delegaci wybrani na to snotka- wa-tnych na.steostw. do krvzvsu rządu. Wskazywali na znacze­

nie t1rzez załogi robotnicze zaufania oomiedzy kierow- nie czvnnego l)Opa.rcia progra-

1>onczee:ólnvcb za.kła<'!ów pracv nictwem a społeczeństwem. do mu władz zarówno WYSiłkiem 
I wydziałów. orzedstawili noli- tra!!icznvch WYda·rzeń .!?rudnio- orodukcv1nvm jak t twórcza 

tvczne. ekonomlczne i sociolne wych. Zgłosili szereg postula- aktvwnościa wszystkich rozum­

probłemv nurtuh~ce lud'li pra- tów. zmierza1acych do możliwie nych i orawdzlwie zaangażowa­
cy, a omówione ostatnio na szybkiego rozwiązani,. oroble- ""eh ludzi oracy, Te zwłasz­
licznvcb zebrat1f„cb. w czasiP. mów na..1bard'Zie,1 nabolałvch cza słowa, oodobnie i.a•k stwier­
którvcb wvrażano również nrai: do stworzenia takiego układu dzenia o wadze wza-.1em'flel!o 

nienie snotkania stnrzniowrńw St()SUn•ków. które b:v zabe7oie- zaufania zebra.ll!l. powitali 
z na lwvźszvml nrzP.ds.tawiciPla- czały i·nteresy ludzi pracy t owacją. 
mi 1>artii i rzadu i szczere.i z uniemO'ZUwiłv oov:tórzenie s!ę 
nimi rozmowy. zai<:"fnia!ego kryzysu. 

Dyskus.ia dotvczvla m. In. Wypowiedzi cectt°'wa.ło porzu-
tła l 1>n:ebie<ru e:rudniowvch cie odpowiedzi.al'flOOCi t g0<;PO­
'"vdarzeń na Wv1'ruźu. sytua· darskie.1 troski o losy swęgo za 
cii Pkonnmicznei kra la, zae:ad- kładu pracy. regi,onu. kr.a lu. 

W czasie SO'>tkania głos za­
brał również kierownik Milni­
sterstwa Soraw Wewnętrznych 
- Fraincisz.ek Szlachcic, 

nlenia wiezi n:irtii i iei kierow Mówcy stwierdza.łoi.. że zafog! Mimo ooźnej POry E. Gierek 

nictwa ze soołeczeństwem oraz zdala sobie 5"1)ra-we z tei!o. iż l P. Ja.roszewicz orzyiell zapro 
1>ro1'lem6w 1>rodukcvinvcll I sn- ka·rdY'!1af.nym warunkiem uzv<k;\ szenie załogi StocZ'tli Gdań-

Narada 

w Ministerstwie 
Finansów 

25 bm. odbyła się w Minł„ 
sterstwle Finansów narada kie 
rowników wydziałów fina.oso· 
wych prezydiów wojewódz­
kich rad narodowych orao: kle 
rowników wojewódzkich ltnspek 
toratów kontrolno-rewizyjnych, 

której przewodniczył mLnlster 
Józef Trendota. 

Przedmi()tem narady były pod 
stawowe kierunki działalności 

a .paratu fin.ainsowego w l.971 
roku. 

Przywódcy CSRS 
w Moskwie 

Na za.proszenie KC KPZR 
n:ądu radzieckiego w ponie­
działek przybyli do Moskwv z 
wizytą przyjaźni I sekretarz 
KC KPCz Gustav Husak, czło­
nek Prezydium KC KPCz, prze 
wodniczący rządu CSRS Lubo­
mir Sztrougal ora:z członek Pre 
zydium i sekretarz KC Vasil 
Bilak. 

Przewodnl<:2ący Komisji Pla· 
nnw.ania w~eprem\ęr Stanisl.aw 
Majewski poin!formował e prze 
widywanych efektll"h l)Od.ję­

tycl! dotychczas inicjatyw ro· 
bQtnlczych na rrec!!: zwiększe­

ni.a produkcji. rynkowej 1 eks­
poortu oraz o Wt>łYwie tych zo­
bowUizań na wkszta-łtowanie irie 
tegorocznego nlanu. Decydująca 
l~ struktura a.sortymentowa 
tej dodatkowej nrodukc:fi. lef 
trafność Pod w-rgledem Zlł·PO· 
trzebowan ia rynkowego. eksoor 
towego klb zaOP!i'trzen.fowego . 
W cy,ch dodaitko~h dosta­
wach nie może być miejsca na 
towa<rY trudno zbywalne. nie 
ei.esz!ICe się POpytem. 

Na narad.zie mocno podkreś­
lano, że reali.z.ac.la zasad no­
wej ?>Olttyki cen wyma.ira 
aktywnego wsoóldzi.alani.a wszy­
stkich niemal oe:nlw gosooda·r­
ceych I kontrolnych. a orzede 
w.-zystklm orzestrzee:an1a ryl!r>­
rów odnowiedzialności za ora­
wid·łowe lr•ztałtowan!e cen 
przez !Oamych producentów. 
Nl~bedne tu iest równleO: wy. 
tworzenie odpowied'fliee:o klima 
tu zaintP.rec:nwa-nia t aiktvwnnś­
cl 7,e strony 0•1?.:mizac1ł poli-
tycznych I społeczny-eh n.a 
rzecz pełnel realb:aoe 11 !dei 
u.chwały Ra.dv MLnisbrów. 

cfalnn-hvtowvrh J)Oszczeitólnvch nia efektów gospodarczych I ond •k'ei Im. Leni111a do odwiedze-1 
z•""lłów nracv. niesienia stopy żyeiowe.1 je.o;t nia ie1 zakład1J. W !!odzin.a<'h 

Głn< Mhi.-rAło !! mówców. wyteżona ora.ca na każdym •ta wieczornych goście ud.a.li się do 

przedstawicieli p0szczeitólnycb n~wisku. Na d<l'Wód, te czynem stoczni. 

Przywódców czechosłowackich 
witali na lotnisku Leonid Breż 

niew, Aleksie; Kosygin, Kon­
stantin Katuszew i inne osobi­
stości oficjalne, 

Jed'!loeześnie naleO:y nadal PO 
szuklwać możliJwo6ct wz.re&tu 
dostaw na.fba<rdzlej de!icyto­
wvch wyrobów. zarówno z prze 
mysłu lekkiego. <:2Y soo7ywcze 
go, j.aik i maszvnowe!!o. cle?k\e 
go t drzewnego. NaJ.et.y przy 
tvm uwzględniać realne możli­

wości zaopaJtrzenla SU<t'OWCOW<>-

• 
rzący i niewierzący - razem 1 Wie 

(Dokończen•ie ze str. 1) odnowy, Do ludzi wien:ącycb w równym ba tłumaczyć, jak poważne ogólnonaro-

pełni uspra wiedliwionc. Ludzie niewie- stopniu co do niewierzących, apelowa! w do we znaczenie posiada ten akt dobrej 

rzący widzieli w ni<:h potężny bodziec swym wzruszającym przemówieniu nowo- woli ze strony naszego rządu, który w 

moralny, sklaniającv wyi1'nawców religii ro<:2nym Edward Gierek. W przemówie- imię najlepiej rozumianych interesów 

katolickiej na całym świecie - a więc niu sejmowym premier Piotr Jaroszewicz polskości nadaje kościołowi katolickiemu 

oczywiście szczegó•nie także w takim zgłaszał w imieniu nowego kierownictwa . prawo własności D<l zachodnich i północ-

kraju, jak Polska - do respektowania politycznego gotowość rządu do przepro- nych ziemiach Rzeczypospolitej. 

"'.
•e lole~nia' wzajemnej tolerancji przekonań, do 10- wadzenia pełnej norinali:<a-cji gtosunków Jest w tym akcie uznanie bezspornego 

a jalnego dialogu społecznego wierzacych między kościołem a państwem. i chlubnego wkładu kościoła polskiego, 

z niewierzącymi, do umacniania poczu- Były to słowa odpowiedzialne i zob<>- a przede wszystkim integracyjnej roli 

amo UIO cia stabilizacji, którą stanowi w naszych wiązujące. Nie jednostronnie, lecz dwu· patriotycznego duchowieństwa katolickie-

warunkach w nietnalym stopniu współ- stronnie. Chocia.ż bowiem stosunków mię- go w dziele zespolenia Ziem Zachodnich 

(Dokończenie ze S'br. 1) praca katolików z marksistami. dzy państwem a kościołem nie można i Północnych z Macien:ą. Nie tylko lu-

gowo-tra•nsport-0we, maszyny „Wierzący i niewierzącv - razem we sprowadzać U tylko do każdorazowego dzie, którzy nie wierzą. lecz także wie-

włókiennlcZe ora.z dla przemy wspólnym dziele mocnej, szczęśliwszej, stanu stosunków między rządem a hierar· rzący oczekują że kompetentne organy 

stów: spożywc.'lego, chemiczne- bogatszej, sprawiedliwszej, a więc socja- chią kościelną - byłobv to zbyt wąskie władzy ducho~ej w Polsce ocenią wla-

go, lnaterJałów budowla·nych i listycznej, Polski!" To hasło wpisane jesz- potraktowanie zagadnienia - to pnecież ściwie to postanowienie i ze swej strony 

poligrafii. Wśród urządzeń ~n- cze w program Polskiej Pi!-rtii Robotni- dla nikogo trzeźwo myślącego w Polsce, lojalnością wobec władzy ludowej, będa 

westycyjnych znąj.dzle się ró·il czej nie bylo i nie jest zasadą taktyki, bez wi:ględu na jego wierzenia i przeko- cej jego autorem, przyczynią się do po-

niet aparatura naukowa, tabor łer.z integralną częścią długofalowego nania światop0glądowe - nie może ule- stępu, wiodąreg0 w ostatecznej ko_nsek-

kolejowy i maoSZY'ny rolni-cze. ł działania na necz dalszej k0"1sulidarii gać najmniejs„ej wątpliwości, że lojalna wencjl do pełnej i wszechstronnej nor-

Otrzym<1my samochody osobowe ~ Frontu Jedności Narodu, w którym ogni- l patriotyczna odpowiedź Episkopatu na ma!izacji stosunków między kościołem 

„Wartburg'• i „Traba.nt" oraz ~ skuje sie twórcza i koncepcyjna współ· dPklai;aoeję premiera byłaby istotnym a państwem w Polsce. 

motocykle. Przewidi.ia<ne są .do- ~ praca wszy!tkich sil naszego narodu, a krokiem na drodze wiodącej do ogólno- Jest to postula-t o znaczeniu nadrzęd• 

stawy soli pota<iowych, węgla także katolik/Iw, z rucbem, który '!"ti!ił -narodowej stabiliza<YJi j konsolidacji. ' nym. w chwili -Obecnej, , kiedy rozwaga 

koksujące-go, benzyny, kauczu- na swoje barki odpowiPdzia!ność za losy ' Nowe lihirownictwo polityC,znil kraJu," i odpowiedt>ialność stanowić powinny 

ku syntetycomęgo. Polski, za pn:yszłość narodu, podejmując słuszne hasło umacnlania p-łówną treść każde.e:o obywatelskieiro 

Powatne miejsce wśród teowa Nie ma okres a, w kt6rym wspomniarl& więzi wiet'Zllc'fćb z niewlerzącytńi w działania, lńedv poja wiaJącym sie gdzie 

rów sprowadzal!ly>eh z NRD zaj hasło, owa żywa i materializująca się Polsce trakt\fJe ·je nie deklaratywn\e, ·niegdzie n:.strojom anarchii i taniej de-

mują artyk,u,t~ codzienneg-0 u- c~zienną pracą. więt wierzących z nie- lecz potwierdza faktami. Do nędu ta- m.agogjj dać należv patriotyc7.ny odpóy 

żytku. Im.porłować będz.iemy w1erząrym1 bylybv bardziej aktualne Jak kich doniosłych I wychodzących naprze- w Imię nadn:ędnycb interesów Polski ~ 
tka·niiny meblowe I dekoraoeyj- dziś. Wszystkimi nami wstrząsnęły wyda- ciw interesom kościoła oraz pragnieniom i pn:yszłości całego narodu, pul•njąca ) 

ne, dywa.ny, chodniki. odzież i rzenia grudniowe na Wybrzeżu. Analiza ludzi wierzacych czynów należv ostatnie życiem i owocująca płodnymi skutkanu ~ 
biell'Znę, firanki, ga.lanterie ze tego, co do sytuacji tej doprowadziło, zalecenie prezesa Rady Ministrów, naka- w życiu publicznym jedność działania ) 

sztucznej skóry, wyroby z .por jest bezpośrednio sprawą wewnętrzną zujące pn:ygotowanie wlaścJwY1!1 orga- wierzący-eh z niewierzącymi stać się po- ~ 
cetany, szkło gospoda<rcze oraz partii, lecz bezpośrednio musi żywo Inte- nom państwowym aktów prawnych w winna Jedną " potężnych dźwigni w roz-

sprzęt gosp9<'1arstwa dom°'wego resować cały naród. Do całego też naro- celu nadani.a kościołowi tytułu własnn- woju naszej ojczyzny. 

m. in. nowe typy pralek. me- du zwróciło się nowe kierownictwo par- ŚCi na mienie, które po wyzwoleniu zo- Taki jest głęboki sens te; podstawowej t' 
ble, a także kosmetyki. wyuo- tyfoe i państwowe; pOdejmująe w trud- stało mu przekaozane w użytkowanie na zasady działania w naszym kraju. raka }, 

by chemLI gospodaTczeJ. tnstru- nej sytuacji gospodarczej kraju, dzieło Ziemiach Zacbodn.icb, Nikomu nie trze- wymowa chwili. 

menty muzyczne, wózki I za-
bawk.1 dlZ'iecl~ce. &:-::~~~~~~~"~"~"~"'J,..,..~. ~,..~ .... ~ ... 'l,.,!"„~,..~,.,..~~'.">~~~M~:-+~,..~,..,..~ ... '!-,..~,..~,.,1o1„'-',.,!'o...,......,-!'...,."!",..„ t»łl-~~~~~~;;.;.;;~~;.::;;:::~:r;:;~ 

ZiazdCDU 
W i;tolicY Nadrenl.l oołnocne1 

- Westfalii. Duesseldorfie r<>z­
ooczełY sie w poniedzlalek 
Przed poJudn'.em obradv z1azdu 
Uni\ Chrześcijańsko-Demokraty­
czne! - CDU. W centrum uwa. 
g; uczestników z1azd.u zna1duie 
sie i>ro1ekt" nowel?o orol!ramu. 
który n.ada.tbv konserwatvwncl 
CDU charakter .. oartii centro­
weJ". „partit lUd()wel". Sadzac 
1ednak o!!ólnie. or<!an'.zatorzv 
zlazdu zamierzaia skoncentro­
wać l?łówna uwal?e uczestni•ków 
zjazdu na oroblema<:h wewne­
trzno-oolitvcznvch. Jednakże 1u'Ż 
w kołach kierownictwa CDU nie 
watoi s'e. że dvskusia dotyczvć he 
dzie również tak ważnvch oroble 
mów. 1ak stosunki NRF z pań­
stwami soci.alistv<:znvmi oraz 
st•now's'<o CDU wobec układćYw. 
jakie obecny rzad NRF zawarł 

ze Związkiem Radz'eckim I Pol­
ska. a także stann-wisko CDU 
wn-bec sorawv ra.tvf:kac.H tych 
układów w Bundestagu. 

Dewaluacja 
dinara, 

Na sobotnim posiedzeniu 
Związkowa Rada Wykonawcza 
zatwierdziła nowv kurs dinara 
w wysokości 15 dinarów za je 
den dolar amerykański. Poprzed 
ni kurs 'wynosił 12.5 dinara za 
jeden dolar USA. Tak więc, di­
nar został zdewaluowany o 20 
proc. Bvła to czwarta '1ewa­
luacja dinara p 0 wojnie i siód 
ma w blisko stuletniej historii 
tej waluty, 
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Mistrzostwa Łodzi Wqdarzenio tqqodnio 

W teniśie stołowym + Mistrz Jerzy niepokonany 
Driś i jutro w sali przy ul. + Trzy punkly przewagi siatkarek Slarlu 

Jerzego 22 kontynuowane będą 

~~f.;=w! te~;;:g~to\~.:;;,~0 + Szczypiorniści i hokeiści w ofensywie 
D:i.i.ś o godz, .18 rozegrane zo 

staną eliminacje w grach- po­
jedyńczych, a jutro o go<jz. 16 
ewentualnle dalszy ciąg elimi­
nacji i fil!l.al gier pojedyńczycb 
mężczyzn. 

Ta Zakouone 

A. Rapacz 
htqzowym 
medalistą 

Wc-z<>ra·J organlz!btorzy III Zi­
mowe.I Spa.rtalkiady Armid z.a. 
przyj.aźnionych wobec fatal­
ny~h warunków 3'\mosfe~ycz­

nych i bairdzo silnego wiatru 
zmuszeni zostali odwołać kon­
kurs skoków .ną ~ro~wi. 

Rozegra110 Jed:vnle konkuren­
cje w bia.thlonle na 20 km 
(bieg i strzela-n4e). Złot:v medal 
?.dobył faworvt tel trudnej kon 
kurencli A. Uso:a'<ow IZSRRl -
1.19.59,2. Na drugim miejscu zna 
lazł sie równ·ie.ż narciairz 
Związku Raid·zieck;e-~·o J. K~a­

ko"1iewicz - 1.~.15.2 a brązo­
wym _ medalista został Andrzej 
Rapacz. Pola.k uzvs-kał czas -
1.26.33.0. Dru!?l nasz rep~e7~n­

ta.nt A. Fiedor za'ał czwa.rte 
m1eJsąe. J. Stopka był - 9. J. 
Ro,-a,k - 12. 

Y'l kl.asyfi1<acli dTU'i:v~,owel 
zw:v-cieżvli reo•ez<"!ltancl ZS lłR 
- 63 okt„ 2) Pc>lsk.a - 59 okt~ 

3) NRD - 49 pfi:• „ 4) R\•muni.A 
- 43 nkt„ 5) Bułt!ar!a 35 
pkt„ 8) CSRS - 34 pkt„ 7) M<l'!l 
golia - 17 Pkt. 
Dziś na Cvhrli roze!!Ta;nv zo­

stanie bieft na dy-staneie 15 km 

Ubiegły tY'dzień przy'!llósl 
łódzkim kibicom sportowym 
wiele atrak<:ji i wiele zwy­
cięstw odniesionych w tru:l­
nych bojach o mistrzostw-0 eks 
traklas przez nasze zawodnicz-
ki 1 tawodn ików. -

Zacznijmy jednak od dw6ch 
turniejów szermierczych zorga­
ni7-owanych przez naszą redak­
cję . wspólnie z KS Włókniar '· 
Zarówno zaw<>dy floretowe. jak 
l szablowe zgroma<;lziły na star 
cie wszystkich bez mała na'j­
le!)szych polskich szermierzy. 
Wygrali aktualni mistrz<lwie 
Polski Kamila Składanowska 

(AZS Warszawa) i Jerzy Pa-
włowski (Legia). Poziom obu 
turniejów bard·zo wysoki. Ja 
jednak podziwem przygląda 

Iem się walkom najlepszego 
szablisty wszechcz.asów Jerzego 
Pawłowskiego. Do f:nałow wal­
czył właściwie „na stoją<:o" ale 
w fl.nale dał pokaz wysokiego 
kunsztu szermier<:zego. 'l'ak 
swietn!c ułożonej ręki nie ma 
chyba zaden szablista na św:e 
cie. Nadal Pawłowski narzeka 
na„. brak konkurencji. „Aż żal 

przyznać, że w ogóle nawet nie 
trenując pokonam każdego z 
kadrowiczów i w związku z 
tym zamiast iść do przodu, co 
fam się w rozwoju sporto­
wym". Cóż. smutne to, ale 
orawdziwe. Sądzimy. że nasz 
m:strz nadal utrzyma wysoką 

formę I będz.ie odnosił s:ikce­
sy na planszach całego świata. 

I jeszcze jedna sprawa. Tak 

Na zdjęciu: m.ir Pawłowski (z lewej) w decydującej 

o pie.rwszym miejscu walce z J. Majewskim. 
F-0to: L. OleJniczalt 
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świetnie zorganizowanego tur­
nieju jak w tym roku od sze­
ściu lat nie mieliśmy. Cała w 
tym zasługa działaczy łódzkie­

go Włókniarza z Marianem 
Wit.czakiem na czele, za co ser 
decrnie dz.iękujerny, Do ..oba­
czenia za roki 

We wszystkich ekstraklasach 
trwa zac.ięta w.alka o pun.ety. 
z drużyn łódzkich najlepiej 
spisują sie siatkarkl lódLkiego 
Startu, które po dwóch ;vygra 
nych spotltania<:h z Wisłą w 
Krakowie mają już nad krako 
wian.kami trzypu.lllktową p:zewa 
gę i praktycznie r'l!ecz biorąc, 

powinny tę pierwszą i<>ka tę u­
trzymać do koń.ca sezonu. Ło­

dzianki czekają jeszcze cztery 
mecze na wyjazda<:h z Polomą. 

Sp6jnlą i Legią oraz u sieb'.e 
z Kolejarzem, Nadal pod.ziw '. a 
my psychiczną odporność sym­
patycznych bałuckich siatka­
rek. 

Równie zawz.ięcie walczą, ale 
tu już o inną stawkę, o :.itrzy 
ma.nie się w lidze, szczy;>ior­
niści Anilany. Troche m'>że tu 
denerw-0wać kameleonowa f<>r­
ma niektórych zawodników. któ 
rzy w sob-0tę są doskonali, a 
w niedzielę niczym tego nie 
potwierdzają. W sumie j~nak 

poziom zespołu warunkuje je. 
go utrzymanie się w lldze. 

I wresz<:ie hokeiści. Tutaj 
również waha.nia formy są za­
ska•kujące. ŁKS nie traci co 
prawda kontak~u :z czołówka. 

ale troche wlęce1 ··e Po tym 
zesoole ST>odzlewamy. Wyg~ana 

l remis z Unlą - to cenny 
sukces naszych hoke'.stów, ale 
nadal czeka•my na •'•"ilizację 
w ~$l>()le LKS. IW.U 

Jerzy Pawłowski 
Przy;emnte jest 

pisać o sportou: 
cu, który przez 
szereg lat dostar 
czal t do!tarcza 
Polsce wiel" 
chwały sporto-
wej Na Olim­
piadzie w Melc• 
syku J. Pawl.ow 
Bki uznany zo­
stal za najleP· 
szego szermierza. 
wszechczasów. 

Aby ::aslu!yć na to zaszczytne 
wyr6:!n ie11!c, trzeba było zdo­
bl/Ć nie tylko zloty medal o­
limpijski. ale i odnieść wiele 
zwycięstw z najlepszymi na 
planszach całego świata. 

i. Pawłowski zdaje sobie do­
skonale sprawę z tego, że ten 
tytuł bardzo oo zobowupuje 
Obecnie znajduje się w okresia 
przygotowawczym do wielktego 
rewanżu z najlepsz11mi szabli­
stami ~wiata. Rewa,nż ten ro­
zegrany zostanie w 197Z r. w 
Monachium. 

- Chciatbym wzbogaci~ swo 
ją kolekcję cennych. nagród. 
Nadarza się ol<azia, teby w 
1972 r. przywieźć do kraju jes1 
cze dwa medale. Bronić będę 

tytułu mistrza turnieju indywi­
dualnego, a ponadto walczy.:! 
będę w drużynie. Jestem prze· 
konany, że powinienem zna­
leźć się w Monachium w szczy­
towej formie. Będzie to zresztą 
dla mnie ostatni start ol!mpij­
skt. Postanowitem po mona­
chijskiej Olimpiadzie wycofać 
się z czynnego życia sportowe­
go, ale„. nie z szermierki. 

Jeżeli chodzi o osta.tn.le prze­
życia - to cieszę się niezmier­
nie ze zdobycia w Lodzi Zlo­
tej K!in.gi „Dziennika l,6dzkie­
go". Wasz turniej by! dosko­
nale zorganizowany. a co naj-
ważniejsze, zgromadził na 
planszy wszystkich moich 
najpoważniejszych rywali kra­
jowych. Okazało się. że potra­
filem d11ć sobie z nimi radę. 

Tak wlęc pomyślnie rozpoczą­

łem sezon 1971 r. Czeka1q mnie 
teraz poważri,e turnieje między-

narodowe. (n) 

Monte Carlo 
Wczoraf zaczęli orzybvwt1ć 

na mete do Monte Carlo nlerw­
si zawodnicy. którzv na rzeka li 
n~ powaine kłopotv związane z 
nb!odzeniem 1 zasypaną onez 
śn'.e~ trasą_ P'erwszy w Mopte 
Carlo zameldował s'.e autom-0-
bilis+a Franci\. J. Pierre Ni-co­
las na .,Alpine Renaut". Naj­
lepszy czas na 37 km 
tras'e uzyskał Qve An"łe.-en 

(Szwecja) ora 7 J. Luc Ther'er 
(Francja) I S. Mu,.,ari (Wiochy). 
Pokonali ohi tę trase w czasie 
37 min. 

Polacy maią spóźnier.oi.a. Mu­
cha - 2 min„ zasad" - 7. Ko· 
morn'cki - 14. a Nowicki -
40 . Na odcinku specjalnvm. któ 
ry wliczony bvł w trase ost~­
tn i ego etapu. na1lepszy z Polą­
ków Robert Mi·cha U7V<1<ał 4~.15 
min. K""mr:>rn;ck: - 44 57. z;:łę;:i .... 
da - 46,24, Smorawińsk: 45,35. 

~111111m•n ''"' ''''"' ''"''''''m 
Po 1972 r. zacznie się dia 2 _ 5 

mnie druqi etap życia sporto-

TOTO-LOTEK 
36-43-45-48 

tfod. 40 wego. Mam zamiar pracować 
nie tylko w Polskim Związku 

sz.ennierczym, ale również w „KUKUŁECZKA" 
M~ędzim.arodowej Federacji Szer 4 _ 8 _ 16 _ 18 _ 27 29 
m1ercze1. a ponadto zająć :.ię I -
powatnie szkoleniem ~nio- dod. 1 
iiei miodzieżu. llUlllJllWllllllllWUllUUHpM 



• • • ,.. 
D .„ 
= ~ 

-„ „ • -~ ... : 
fi 
fi 

~ 

--o o 
-ca -a 
• N 
L 
a. 
en ·-• o 
ar ·-· 
-N 
ca 
L 
o u 

Z ·caila\ pewnościa na.jlprośc-ied wygląda 
to na ~kresach i pla.nszach, Mzie na 
map.ie ~\tta maleńki zna.k symbolizuje 
„Wifa.me",~ a d~\U;Etie kolorowe kreski 
biegną bE!7 Przeszkód przez oceany. pu­
stynie i. ca 'e ~ynen.tv - wskazując 
airyikańskichl czy aizja.tyckdch odtJ.io.rców 
łódz.Jtich kro~'ien i orzedza·rek. 

W praktY<:el .iedrta<k droga wielu ma­
szyn - z po.dtilvórlt.a widzewskiej fabry­
ki w szeroki Swia·t·- nie zawsze prze.b ie 
ga ta·k prosto . .Ot. ,cho<:iazby. jak tych 
l5 setuk przędllacek I wyikonanych na eks 
port QbodaJ.że 1.do Nigerii), kti>re zmon­
towa.ne w roklll ubiegłym czekają już 
St>Oro cza.su a.ż \je wreszcie ktos stad za­
l>ierze. Czy11e t.o do cholery? pytaJa co 
bardzie.i zniec1et pliwieni robotnicy. 
Właśnie - czyje?' ' Może centrali . ..Met<t­
lexP-Ort", która o łdzi•wo wykonała swoi 
roczny plan, choć~ za•mówione w „Wifa­
mie" przędzarki tnie opuściły dotąd 
zaklad·u •.. ? 

Jak widać. ekspQGtować nie jest łatwo 
„Wlfam1e". choć 

PRZYCHODZJŁ~DOTĄD T~UDNO 

przychod<?.ii n.adal 'wiele rzeczy. Wystair 
czy WSPOinnieć o. nieterminowej pro­
dUJkcji częśoi zamiel1!llych, słabej ryt­
miczności pracy, kiepskim wykorzysta­
nLu maszyin H;p. itd. Ale ... do n!edawna 
mocno ~chorowa1na ., Wifama „ pr.z.eprowa 
dził.a w roku urueg!y.m poważna . .kura­
cje uzdrawiają.ca". W dyrekcja z.należ.Li 
sie nowi ludz!e, odwo.!an.o ze sta.now;sk 
lub udzielono na.gany tym, któr,zy byli 
przyczyna wielu konfliktów w za.kładzie. 
zoł<>ga wzieła sie w garść. nastapiła PO· 
prawa na wielu odcinkach gospodarki 
zakładu. zmniejszyła się ilość godzin 
nad.liczbowych, wzieto się żwaw.iej za 
proodukcję części zamiennych (odnotowu­
jąc w roku ub. 5-krotny wzrost w PC> 
równ.ani!u z rokiem 1969) i tYllko ten eks­
port .•• 

Podczas niecta.wned konferencji sora~ 
wozdawczo-wyborczej w „Wifamie" mó­
wfomo o nim w to.nie alar.mującym: 
„NieP-OkOi nas stan po.krycia zamówie­
niami plane>wanej proodukcji eksporto­
wej. Podczas roz,mów w zjednoczen°iu i 
w resc>rcie oSwiadczono nam. fe w asor­
tymencie krosien zakład otrzyma uełnv 
portfel zamówień na całą produkcje, 
istnieją natomiast 1>0ważne trud<ności w 
pokryciu zamówieniami asOTtymentu ma 
szyn przedzalniczych. M<YŻe to spowodo­
wać n iewykorzystanie mocy produkcyj . 
ne.1 wyiclziału mecha niczne go. które!!o 
oark masz:vnowv i'*<t prz:vstooO<Wa-ny do 

, tego rod zaju produkcji. N ie uoras:ocza­
. my sora·WY. Wiemy, że pooiom technicz­

ny naszych maszyn. ich sprawność i ce­
na decY'duią o tym. jak w ielki może być 
nasz eksPe>rt. Ale w pJanaeh produkcji 
eksportowej tak z.1edno<:zenie. iak i cen 
tra.la ha•ndlu zagran ic.Z1t1ego są de>brze 
zorientO<Wane - w!edzą. co w wyrób ofe­
rujemy. I trud•no n ie ustosunkować sie 
krytyczn ie do tego. i~ kosztem P<>wat­
nych nakładów inwestycyj nych urucho­
miono w naszym zakla<lzie produkcję 
tzw. ramion UT-600 (element a.para.tu 

< rozciągającego do ma·~ przęd·zaJni­
' czych) na Uceneli Suessena. która obec­

nie ogrankzarnv wobec braku odl>ior­
ców na wyże.I wymienio·ne eleme·ntv. Za 
chodzi wiec pytanie. czy analizowano 
na.kłady finansowe na zakup oprzyrza• 
dowania. uarku maszJ'nowe~o itd. sko„ 

~ ro obecnie erozi nam· zaniechańie -oro­
' dukcji tego asortvmentu ..• ". 

Tytle glosy na wspomnianej konferen­
\' tjj partyjnej . do których wracamv w 

rc>Z.mo-wie z dyrektorami\ „Wifamy'"' ~ 
Eksportowe aml:>icje i a.petyty zakład·U 

·· są, ja•k sie okazuje. wii.ek.sze n!ż to or?:e­
w :duja akt·ualne Pla<ny. Zasnokoien\e 
tych a<n.bicii zakład uzależnia od nonra­
wy konlunkt·u.ry na nrzęd.za•rki. '..od len 
szej pracy tych, któr?:y sprzeda1ia nasZ<' 
wyroby", od zwiększenia u<l.z,iału t>rzed­
stawic1eli fa•bryki w pracach akwi1zycyj­
nych. właści'W'Szei?o rozdział.u zamówień­
jak również od wielu wJasnych posu-

nięć ma·j ą.cycb PODralW'l.ć wa·lol"J' ela;i)or­
towe·j oferty „wuamy", 

W za1kładzie 

MOWIĄ ZRESZTĄ OTWARCIE: 

„'!>rak pok·rvc.la naszej orodu'kcH eks­
portowej zamówienia.mi ma swoje żr6-

dJo z jednej strony w słabe.1 oPeratvw· 
ności centra.U handlu wgranicznego. ale 
z drugiei w nied'ostatecznvm tempiP 
rozwoju uostepu technicznego w naszym 
przedsiębiorstwie. W dalszym ciaeu po­
siadamv nadmiernie wydłużonv cykl od 
opracowania nowej konstrukcji do zbu­
dowania urototypu, urzebadania go i 
uruchomienia serii urodukcyjnej. To 
postarza nasze ma.s-z;yny, czvni ie mniej 
konkurencyjnymi. Przed p'.onem inżv· 
n ierv.1no-techni czn:vm stoi ciagle za.da­
nie szukania nowoczeenvch r<YZ·w '. azań 
techn:cznych w asortvmencie maszyn 
nrzedzalniczych do bawetny. • których 
zby.t wysoka cena stanowi iste>tnv ha•mU­
lec w rozwo.ju naszego eksoor•t·u''. 

W Zjed1noczeon.1u Przemysłu Maszyn 
W!ók·ienniczvch. szuka,Jac tychże hamu\. 
ców i wyiaśnia.lac Przyczyny '!>raku za­
mówień na znaczna część Plane>wane·j 
produ.kcli eksoortowei „Witamy" (m. 
in. na urzewidziane w ułanach 75 nrze­
dzarek do bawel!ny, nie ma jeszC'le w 
ogóle zamówień). przypom;na.1ą zarzu­
ty o n i etennin<>Wooci dostaw. bra.ku 
cześci za·mien.nych. itd. Ale opinia ta 
I da'Wlne grzechy, o k>tórY'Ch 1.ata0r·cie sta 
ra się obecnie d.mi:ym wysiłkoem cała 
zało.l(a fa•bryki. to z pewnościa nie Jedy­
ny i naolważn!ejszy P-O'Wód. szczupłości 
portfela zamówień ek&oe>rtowych. 

Powodem tym jest, zdaniem z~no­
czenia, zbyt waski jeszcze urofil pro­
dukcji „Witamy". skromny zakres eks­
uortowei oferty zawierającej głównie 
krosna do bawełny oraz urzedzarki do 
wełnv i bawełny - produkowane wuraiw 
dzie w różnych typach i odmianach. ale 
mało konkurencyjne i p0dobno trudno 

zbywalne. ·wprawdzie dyskusje na ten 
temat w trójkącie: procl•ucent - zjed­
no<:zenie - centrala handlu zagranicr.­
nego mofilla by nierza.dko sprowadz i ć 
do wymia.ny zarzutów w rodza,ju: .. nie 
umieją produkować" i .. nie umieją ~prze 
dać" . a•le nie 2maczy to, że ł w dotych­
czas produkowanych !!rU1Pach maszyn 
zakład nie ma pe,rspektyiw szerszego we,l 
śc:a na światowe ryn\d. 

Zda·niem zjednoczenia otworzvć je mo­
!!a nowe modele urzedzarek konkuruJa­
ce z innvmi firmami cena lub lel>szyml 
nit dotad uarametrami technicznvmi. W 
kros na ch z kolei nie wykorzvstano 'PO­
noć ,les zcze wszvstkich mod:llwości. ja­
k .:e daje licencja Sa'llrera, że wymi~­
my tu choc.iażby notrzebne maszyny do 
tkamin crepe. tkan;n ręc1mikowych ty­
pu fre>te itd. Możliwości eksoortowe 
„Wifamv" zwieksz~ mOIŻe ta.kże l)ro­
dukc.ia nowoczesnych niedoprzedza.rek 
oraz cewiarek - kiedyś produkowa•nvch 
w „WifamiPu. a oibee·nie wyłacz.nie im­
portowanvch. Konieczne Jest. oczv·wiście. 
do tel(o celu odpowiednio ze>r_ga.n:.zowan• 
WPlecze techniezno-te-chnolol(iezne. do­
bra narzędziownia. szersza współpraca z 
Centralnym Biurem Technicz,nym ttd. 

Wszystko to jest właściwie n'.ezbedl'W' 
od zaraz - Już dziś. w svtuac.ll. kiedy 
w gre wchod.:za coraz to ne>we techniko 
w:vtwa•rzania i nowe włókna. k iedv w 
Przem:vśle lek'kim zarysowuje 9ie wvraź­
ny prymat przemysłu dziewia.rsk!ei?o. a 
my nie prod.ukujemv ani .iednej maszY­
ny dde<wia·rskóe1 I kiedy coraz trudniej 
o~iaga<'! wzro.st eksoortu bez maszyn. 
któ-ryC'h ne>woczesność decy<lu.1e o nown­
d·zeniu sprzeda•żv. PowV'iszv d ·oping od 
nosi s1e. rzeoz jasna. w równej mie-rze 
d-0 „Wi>famy" . co a do ziednoczenfa. bez 
którego właściwej <>Pieki trµdno bedziE' 
fabryce wyważyć dokładrnie ekspe>rtowe 
s\ly I zamiary. Tym bardz'.e.f. że .lak 
mocno Pod•kreślaia w zied·noczeniu. sy­
tuacia na ryrukiu mamvn włókienniczvch 
n.le Jest nailepsza. Cora• wtecei jest 
snrzedawców. .a oora.z mn·iej kPnu,ją-
cyc.h.„ SL 

s z A N s E (I) 

JUŻ PIERWSZE WYNIKI SPISU POWSZECHNEGO 
OBNAŻYŁY JEDNĄ ZE ZNANYCH ŁÓDZKICH 
PRAWD, O KTÓREJ MÓWIMY RZADKO, CHĘTNIEJ 
SIĘGAJĄC DO OSIĄGNIĘC, W PORÓWNANIU DO IN­
NYCH POLSKICH MIAST WYDZIELONYCH, ŁÓDŹ 

MA STATYSTYCZNIE NAJMNIEJSZE MIESZKANIA 
(SREDNIO 40 M KW.), MNIEJSZE OD WARSZAWY 
O 2,5 M KW., KRAKOWA O 4 M KW. I PRZESZŁO 
13 i 16 M KW. MNIEJ OD POZNANIA I WROCŁA­
WIA. WDZIANIN - STATYSTYCZNIE RZECZ BIO­
RĄC - ZAJMUJE NAJMNIEJSZĄ POWIERZCHNIĘ 

UŻYTKOWĄ W KRAJU (12,8 M KW.). W ROWNO­
RZĘDNEJ SYTUACJI ZNAJDUJE SIĘ I NASZE WO­
JEWÓDZTWO. 

DRUGA 
1•1łodość 
Om.a.cza to, źe do tej pory 

nie potraiil<iśmy załatwić się de 
fi>nttywnie z najtrwalszą spuś­
cL2Jną kapiiad'iz.rnu w postaci 
m. iln.. fatalnych warunków 
mieszkaniowych. Pisaliśmy ju<i: 
raz o tym, że ludność Lodzi w 
lataeh 1800-191t wzrosła sześć­
setkrotn·ie, Ja•k żadne mia•sto 
w Europie. Łódi przygameła 
ma-sowo biedotę chłopską o !>ar 
dz.o niskiej k'll•lturze mieszkanio 
wt!j , wytłumaczałnej z jednej 
strnny nęd,zą, z d ru.giej - ma­
łymi wyma.gan.iami kulturowy­
mi. .Tak s>e Łódź rozwinęla, w 
Ja.kie miasto - wiemy. Rady­
kaLnie zmieniło sie jej obJ.icze 
w ostatnim 25-leciu. Ale efek­
ty zmi3ltl - zwłaszcza w dzie­
dzi•nie lmdownic·twa mleszkanio 
wego ciągle jeszicze nie są - I 
niiepręd.ko będą, na miare po­
trzeb. 

Obec·nie m6W>i sie o zwieksze 
ni•u .na.kładów na budowinictwo 
miesz.ka0niowe. m. in. d·la Lo­
dzi. Skłamia to do analizy 
wszelkich sza.ns POPrawy w tej 
dtiedziinie. Jedna z nich doty-

c-zy modembiadi 5tal'e4l'O bu­
downictwa. 

Więcej n1ż połowa zabu­
dowy Łodzi - to stare bu­
downictwo, którego nde­
malą część stanowią zupeł­
ne rudery. Remonty bieżą 
ce i kapitalne owych sta­
rych domów i ruder 
właściwie pochłandające mi­
liony, ich łatanie, to czyn­
nosc, którą trzeba będzie 
powtórzyć za kilka lat, nie 
giówiąc . o towarzyszącej jej 
nieodmiennie udręce loka­
torów. Próbowano pójść 
dalej - przeprowadzić grun 
towną modernizację. Stare­
mu budownic.twu przywró­
cic, a właściwie dać taką 
mllodość, jalciej nigdy nie 
miało. 
w praktyce doszło do tego, 

że ze starych ruder POZostały 

Kobieta 
:Pmvioen sta.ry t dośW!falClczony klier..wca s!)()IWod<>Wa!ł na ulicy ?Xrer'Ze'T1ie. gitiyż 

z niewłaściwej strony wyprzedza! skręoający samochód. prowadzony przez ko­
bietę. „Jak mógł obywa.tel - pyta.I go potem 'milicjant - zirobić takie głutP­
stv/lo?„. 

- Pierwszy raz ml się oo.alf'Zyło, panie w'tad>zo, od 1>lę&ł2lie'Si.ęc!Ju lat, reby 
ba.bka skręcała w tę samą stronę, z której wy,!'7AleHa kLeru,nk<>wskarz.„ 

W POLSCE I ZA GRANI·CĄ 

W Pol:sce S<POtykamy dwie grupy kobiet za­
trudnionych jako kierowców: na lekkich wo­
zach ciężarowych - i ja·ko kierowców wo­
zów osobowych. Dro11:a grupa jest liczniej­
sza. Nie spotyka sie nate>miast kobiet na wo­
uch ciężkich, do kf-Orych nie sa dopuszcza­
ne ze względów zdrowotnych. Szcze!!ólnie 
niezdrowy dla kobiet okazał się również re­
l<lamowany &Weg<> cza~u zawód tra•ktorzystkl. 

W>el_e można pr~tocz:vć. podobnyd1_ anegdot na temait osot>liiwości z:a<cho­
wiama ~1 ę kobiet za k·'.erownJ>Ca. żeby nie wspomnieć słynnego kiedyś w stoli-cy 
pra<Wdz,i:--.rego .zdarzema, ~y pa•ni-motornloezy tramwaju w sytuacji g.rożąeej 
wypad•k1em me W'lączyla hamulca. tylko z Uli!n•l<'nie!ymi oozym.ą wyskoczyła 
z wozu ... Czy w ct.owci.pach kryje się więc żd~bło praM'dy? 

za 
kółkiem W 

śród wielu badań aa'\l'kowych. 
prowadzonych przeo: nasz Zakła<l 
Psyc!MloKii K<>mun>kacji Drogo­
wej, znalazły się r<>wn·ież opraco­
wania na temat urzydatnoki psy­
cho-fizycznej Irobiet do zawodu kie 

ro~,-. Uzy!!<kaue wyniki porównano z wyni­
kami aoalogoi.cznych badań przeurowadrzonych 
w gl'tJpie kie•rowców mężczyzn. 

W <>bu grupach .sprawdzono więc te dys­
pozycje psycho-fizyczne. które są niezbedne 
w tym zawodzi~. a mianowicie: określenie 
tzw. czasu reak.cji pr<>5tej - czyli 51J>rawa 
rPfleksu; spra wdz.enie czasu reakcj.i z wy bo-

rem - chod:oi fiu o właściwy wybór miedzy 
różnymi bod.źcami, wrażliwość zmysłu kine­
tycz.ne·go; wrażliwość wzroku na otśnienie; 
badanie !>prawności umysłowej or-ientacji 
techn i-czinej, 

Uzyskane wyniki opracowa'llO różnorodnymi 
metodami statystycznymi, rozpatrujac je w 
zależności od t.akich spraw, jak: stan zdrowia. 
stouień sprawności psychicznych. wykształce­
nie, staż w zawd\lzie. a także biorac pod u­
wagę cechy charakteru i osobowości. 

Jak sie <>kazało, rezultaty badań nie za.re­
jestrowały „byt duży>eh różnic miedzy gru­
pami "kobiet i mężczyzn. Minimalna przewagę 
mężczyzn w opanowaniu zawodu. spowodo­
waną zres7Jtą dłuższym n1iż u kobiet sta:ie·m. 

,.,,.,.,.::;:·:::::: :::::: wyTównują one ostrożniejszą jazdą, mniejszą 
{[\)' brawurą, dysta:nsują mę-.l:wyzn niższym pro-

centem nie!WlCzęśliwyeh VI y padków na dro­
gach ulicach. Poza tym kob~tom niemal 
nigdy nie zdana się. aby po najmniejszej na-

~ .... "' ... '"',..""',.."'„'"',..",.."',..."',.."'„"",..'"',.."',.."',.."',.."'„"',.."',.."' •. :·· .............. „:„,..'"',.."" ... "',.."",.."',.."' ... "'„"'„'"',.. .... ~"',..",.'"',..""„'"",..'°,..'"',..""„ .... „"',..""„""„"'„'"',.."",.."',.."",.."',.:··,.."',..'"',..'j wet daw-ce allc-0hol11 siaiiały za kierownica. 

Interesujące byłoby pprównanie wyników 
polsk·ich z wynikam.i podobnych badań w in­
nych krajach. S:PTawa jest j<!dnak utrudl!lio­
na. gdyż nasze badani.a dotyczą tylko kobiet 
jeźdżących zawodowo, co nie ~st ujme>wane 
w statys.tykach światowych. 

Według badań PTreprowadzonych w USA. 
wśród ogółu kobiet-kierowców. kobiety więk­
szą ilo6ć kilometrów nrzejeżdża.ia w miastach, 
w prze·ciwieństwie do męuzyzn. którzy naj­
chętnie.i je.żdża po trasa·ch dhi;:ich. Kobieta 
przejero.źa np. w USA rocznie przeciętnie 
5 tys. lmn, z tego polowe w mieście. Mężczyz­
na natomiast - 13 ty.s, km. z tego w mieście 
zaledwie 1/3. Prawo jazdy meżczy7.ni uzyskują 
w wieku lat 2ł. Sred<nia wieku kobiet zdoby-

wają.cych te 1JiPraw111ie111ia ;ielst WY.źsza i WY• 
nosi - 28 lat. 

NIE GORZEJ. ALE INACZEJ 

Badania naul«>we ln.stytutu Trans1>0rtu Sa­
mochodowego wskazują a potwierdza to 
codzienna praktyka - że kobiety jako kie­
ro·wcy są równorzędnymi partnerami meż­
czyz:n. Nie jeżdża wcale gorzej, ale nieco ina­
czej i to właśnie jest przyczyna po ws ta wania 
dowcipów, które - jak widać - tworza ra­
czpj mężczyźni ..• 

Na potwie·rdzenie tej swoistości reakcji mo­
gę przytoczyć fakt, zaobserwowa·nv na ulicy 
przed kilkunastu dniami: Ulica jl'dnokierun­
kowa jedzie pani „pod prad" - ka7Aiemu mo­
że ostatecznie zdarzyć sie takie zagapienie. 
K•ierowcy da .ią znaki klakso·nem i światlami. 
Pani widzi, źe coś jest nie w porządku. ale 
nie wie co. Roztargni011y mężczyzna spraw­
dziłby w tym momencie, czy nil! uciekło mu 
powietrze z opony. Pa.ni spojrzała w luster-
ko... B. J, 

tylko zewn'ętrzne mury - „na­
dzienie" otrzym.a,ly na wsk:iroś 
wspó-łczesne (c.o.. we. łazienki, · 
gaz ttp.). Dwa ta.kie domy 
zmodern izowano, trzy dałsze w 
toku. Wszystkim się te miesz· 
kania t>od<>baja i niejed<'!n 
ch.ctałby tam zami<'!s zikać. Przy 
zaletach starego budownictwa - · 
grube mury, tradycyjnie wznie 
sione, śródmiejska lokali?:aicja, 
plusy nowego budownictwa -
ja'.ino, ciepło i cywilizacja we 
własnyeh czterech ścLa.nact1, 
Modernizacja na większa skalę 
ma swoich urzeciwników. Tru.d 
no nam, jako niefachowcom, 
ocenić w ja·klim sto.pniu o po­
stawie teJ decyduje rachUlllek 
eke>n<>m>czny, a w ja1kim oba­
wa przed trudnościami or>gani­
zacyjnymi związanymi z tym 
przedsięwzięciem. Faktem jest, 
że modernizacja idzie .iak z lta 
mienia. Nie tylko od strony 
wyikona1W1Czej, z racji n.p. wy­
stepujących w przedsiębior­
stwach budC>Wnictwa komunal­
nego braków ma<teriałowo-ka­
drowych. Ta•kże z imnyeh przy 
czyin. O ile bowiem remon.t ka 
pitalny c~sto prze.prowadza się 
w domu, co przesZ'kadza ~ re­
rnontującyim i „remonito.wa­
nym", o tyle pr,zy moderniza­
cji - taka rzecz jest ndepra.w­
dopodobna. w domu mooe m izo 
wa nym zostają tylko g ole mu­
ry. Lokatorom trzeba wiec dać 
m ieszka.ma za<stępcze. Trzeba te 
m ieszkania zastępcze mieć. albo 
zaplanować na dany okres, 
trzeoa to orga.nizacyjnle przy­
g<>tcwać. A tego w LOdzt n•ie l>aT 
dzo ootrafimy. Poza tym rzec.z 
d•ruga - jeśli zak.res remon·tu 
przeklracza 70 proc. wartości bu­
dY'llku - to już nie jest mo­
dernizacja, to jest nowa inwe­
stycja. Nie może wiec być 
przeprowadzana w ramach na­
kładów na remonty, a z na• 
kładów na nowe inwestycje, 
Każdy nor malny człowiek po­
w ie, że niieważn-e jest, z jaik i ej 
pozycji są pieniądze. Są to 
przecież te safme pie-niadze. 
I<tór-e . niełatwo wypracowuje­
my, •a któ-re ety to z Pe>zycii 
„remonty„ czy •. inwestvcjeu, 
w końeu służą nam po to. by 
POolepszyc misze" wa;ru.ńkl 'm~e­
s:okaniowe. ·Po to, 15:\' zrll·welo­
wać dy-sproporcje w poz.iomie 
wyposażeni„ mieszkań pomię­
dzy starym a nowym budow­
nictwem. Ale w wypadku mo­
derni-zacj! staryoh de>mów 
trzeba przekroczyć za.kr<0s prac 
powszechnie i w myśl przepi­
sów - u.wa<źa.nych za remonty, 

Zmodernizowanie 1 m kw. 
powierzchni mieszkalnej w 
starym budn-wnictwie kosztu­
je 3300 zł. Jest to więcej niż 
l m kw. w nowvm budow­
nictwie w metod'Zie uprzemy 
słowionej. Co robić? Z rezyg­
nować z mc:>derni,zacji I dom 
ła.tać co kiłka lat, pakująe w 
to miliony. laik w d'liurawy 
worek? Chroniczni<'! nekać 
lokatorów przewl<0kając:vm sie 
remontem, i poz os ta w ionvmi 
usterkami? A może wyburzyć 

cały dom spychac:rem I wy­
ł>ud<>wać na jego miejsce no 
woczesny blok typu „LSM" 
czy „Dąbrowa"? Abstrahując 

od tego, że „LSM" nadto 
nam się opa.trzyły na Tee.fi­
lowie, by miały nas jeszcze 
rari:ić w centrum - koszty 
wyburzenia kamienicy, doda• 
ne do koszt-Ow budowy no­
wego doonu. dadza w rezuł„ 

tacie koszty modernizacji. 

Miesz,ka1nia zmod.ernizowalfle 
są lepsze i inne niż w •. ŁSM" 
(dotyc hczas d 0wa zmodernizo­
wane domy są tego przy·kła­
dem). Towa.rzystwo Przyjaeiół 
Lod·zi na pewno doceni dąże­
nie do zachowania w zabudo­
wie łódzkich dzielnic śródm iej­
skich tego, co jes t jej specy­
fi.ką w dobrym tego słowa zna 
czeniu, co ją od róż.nia od no­
woczesnych dzieln.ie peryfe ryj­
nyc h . Za modernizacją na sze­
roką skale przemawi•a fakt po­
s ia.clania aż tak Wielkiej ilości 
sta0rego budownictwa. Przema• 
wia tak że i taiki „drobiazg": 
dO sta.rego budownictwa pań­
stwo na..iwiecej dokłada. Czyn­
sze są w nim bowiem na.i:nitż­
sze. A dom zmodernize>wany -
to właściwie nowe budownic­
two z wy'.l>szym czynszem włą­
cz.nie! 

Łó<l ź musi stworzyć pre<:e­
dens. przełamać <>POry, jeśli ta 
kie będą. w tym względzi<'! 

mooemy li<!'Zyć tY'lko na siebie. 
A budowa nowej Lodzi jest 
zWiąza.na z pr-zebudową starej. 
MOde rnizacja stamowi jedną z 
naszych szans. sza.nsę te war­
to przea·nałlizować ~rwn.townie 

i raetelinle, wysłuchać zw<>len­
n.i.ków li przec.i'Wlllilk6w mod er­
n izacji. 

A. PONIATOWSKA 
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13,5 tys. osób woda + W slarych domach przeciekajq I Figa, dudek i koń I 
z &.odzi 

i wotew6dztwa 

otrz1Jmało 

wczoraj 

podwyższone 

renty 
Zwykle 25 każdel:'O miesią­

ca 26.3ł9 osób z Łodzi i wo­
ie wód ztwa <>trzymuje r1>nty, 
Wcz<>ra.i do 13,556 osób do­
tarły rentv podwyższone, obli 
czone w nowym ·wymiarze 1! 

U\VZ:glednieniem wyrównania 
od 1 !{rudnia ub. roku. Na­
stępne, obiete podwy:tka ren­
ty wyplac<>ne będą w dniach 
30 stycznia oraz 5. 10, 15 i 20 
lutego br. Po tym terminie 
iu:f: wszystkie renty obiete 
oodwvżka wypłacane beda w 
n<>wo ustalone.i wvsolcości. 

30 bm . podwv:tszone rentv 
oraz wvró1wnan ie za grudzień 

i styczeń <>trzymaja 15.2?4 oso 
by z Łodzi i w<>iewództwa. 

(KAS.) 

dachy i rynny + Co robić, 
na głowę? 

Na. nasz artykuł pt. „Powódź irrozi miastu" - na.tyeh­
miast zareagowało kierownictwo Wydziału Gospodarki Ko­
munalnej 1 ll-lieszkaniowej Prez, RN m. Łodzi. Na druiri 
dzień no ukazaniu się artykułu. zorganizowano specjalną 

konferencję, podczas której wyjaśniano dziennikarz<>m co 
jest powodem, że w wiC"lu domach, 7arówno w n<>wych 
jak i starych, w czasie od wil:ty dachy przeciekają. dlacze­
go woda przedostaje się do mieszkań prze2 nieszczelne 
sp<>iny ścian oraz pnez balkony. 

W Ł<>dzi, na skut ek błędów 

konstrukcyjnych przv w1.nosze 
niu nowych d<>mów. istnieje 
ok. 70-0 blok6w w różnych o­
siedlach mie-szka niowych. w 
których przy na.im.niejszy ch o­
padach woda czvni w mieszka· 
niach olbrzyn1ie spustos1.r- nia. 
T a k było i w ostatn ich dniach 
n ie sp0dz iewa nei w s tyczn iu od­
wLlży. Topndej ący na d ac hach 
śn ieg PoWOOO\Vttł zalew.an ;e 
m ieszkań . Już w ubi-egły1n ro­
ku specjalne komisie dokonały 

przeirladu wszystkich bloków. 
w których należy zlikwidować 

•. przecieki". Skończyło s ie ie<l­
na•k tylko na komi•s.Ja ch. pon ie 
waż j.ak nam ośw iad czono 

w Wydziale Gosp00.a-k i Komu­
nalnej ! M iesl'>kan•iowe i P r ez. 
RN m Łodzi - w roku ubie­
głym · nie wykonano ża.c:l ,ny>ch 

p r ac ?Jwiązanych z z;i.beu,piecze­
mem nowyc h domów p r z.ed o­
pad a·mi atmos ferycznymi. U­
stalono. że w br. na około 7tlł 

przec;eka j ą cych b loków, w 261 
brygady budowlane ukończą ro 
boty. Ponown ie zbi erają się 

komisie. które do k<>ńca kwiet 
n ia bę<l a doo!rnnywały przeglą­

dów budvnk<>w. Do 15 m 3.ja 
złoż a Od Po<Wie<l nie wnfo<skl. 
gd r.i e l iak ie p race winny hyć 

wykonane. Rob oty na.tom ia~t 

roą.p0<- zną " ie od 1 czerwca. 
Odby!y s ię jucł spo tkan ia z 
o rzed s tawic iela•mi inwes torów, 
wyk<>nawców i z a.drn i•n ist ra t o­
ram i nowyc h b loków. W spot­
kaniac h tych uczestniczyli tak 
że p rzed s.tawiciele Zakładu Ba­
dań i Do&w iadezeń. Za.kład 

ten opraeował odp0wiedn i ą 

technologię ,,uszczel11ienia" 
przeciekających bloków. 

Taxi na cenzurowanym 
Z t~o. co nam powied'Z'ia>!lo 

w Wydziale Goop. Kom. ł 

Miesz k. wynik.a, że jest to pra 
ca obliczona na kilka I.at. A 
z każdym rok,iem bedzie prr.y 
bvwać bloków. w któ r ych 
jak to sie określ a fachowo -
następować będą .. p rzec ieki 
p rze z śc i.a1ny zev..:nęt rzne . prze7 
st-0"3-r ke zewn~trzną. czy też 

p rzez stropodachy powstałe 

n„ skutek wadl •wego rozwiąz.a­

nia przegród „. 

LICZBA TAKSÓWEK ROSNIE W ł,ODZI Z ROKU NA 
ROR O ILE W 1965 R. BYŁO ICH 11182 TO ROK UBIEGŁY 

ZAMKNĄŁ SIĘ POD TYM WZGLĘDSM LICZBĄ 1.665. 

Znakomitą część usług śwlad 

czą t a ksówki prywatne. Spół­

dzielczy ch mamy tylk n 37. Od ro 
ku 1965 liczba taJ;; sówek w 
spółdzielni „Autotr ansport" wy­
kazu .ie tendencję malejącą . 

Jest to przede wszystkim wy­
nik zbyt male.f gotowości tech­
nicznej pojazdów, sµowodowaneJ 
brakiem odpowiedniego zapiecz'! 
techniczneg o. co z kolei pocią­

ga za sobą tnałą rentownnść. 

Pocieszający jest fakt, że rów 
nolegle ze zwiększeniem ilości 
taksówek 7.mienia się na lepsze 
jakość usług. W trosce o icł> 
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,l „Sp<>łe=a rola ittd}•jskie 
g0 mędrca - Guru" - 1>relek 
cja doc. dr I. Pawłowsk:eJ. o 
g<>dZ. 18 w Klubie MPiK 
,Ruch" (Na·rut!l'wicza B/'.O) w 
~amaeh wieczoru przyjaż.ni poi 
ska-indyjskiej. 

,l „Obyczak karnawałowe w 
dawnej Polsce0 - prelek cja a 
godz. :7 w ŁDK (T,raugutta 18). 

,l Kolegium k.-a. dla Sród­
mieścia ukarało: Zofię Ryszpan 
(Więckowsk ieg0 68) 3 mies: ą c a 

mi aresztu za używanie słów 
wu lgarnych w stanie n ietrze7. 

wysoki poziom Wydział Komu­
nikacji RN m. Lodzi żąda od 
kandydatów na taksówkarzy 
kwalifikacji gwarantujących 

ich przydatność do tego zawo­
du. .Tednym z podstawowych 
w y mogów jest niekaralność, 

szczególnie za przestępstwa z 
chęci 1.ysku. Zanim kandydat 
otrzyma koncesje, zdać musi 
również egzamin kwalifikacyj­
ny przy czym ogromną uwagę 

zwraca się na te momenty w 
pracy kierowcy taksówki, 
które mogą się stać przy-
czyną nieporozumien i kontlik­
tow z pasażerami. 

7ainteresowania 

władz zwierzchnich ·są również 

pojazdy. Taksówki w odróżnie­

niu od samochodów prywat­

nych mają bardzo częste prze­

glądy (od trzech miesięcy do 1 

roku w zależności od daty pro­

dukcji). Ostatnio wycofa,no z 

ruchu wiele samochodów niety­

powych posiadających małą 

s.pra w n ość tećhni-c:aną i n·iestety 

czny wygląd. 

Sprawność usług taksówko-
wych to rownież kwestia iloś­
ci i prawidłowego rozmieszcze 
nia postojów. Okazuje się, że 

.1est ich jeszcze w Łodzi za ma 
!o. Wydział Komunikacji pro­
ponuje uruchomienie 11 nowych 
postojów, w tym najwięcej, bo 
aż 6 n.a Balu tach. 

Usługami taksówkowymi 

jęto się, aczkolwiek wg 
7,a­

nas 

bardzo powierzchownie ,na ostat 

nim posiedzeniu Komisji Ko­

munikacji i Gospodarki Komu­

nalnej RN m. ŁodzL 

(eo) 

Ile będzie nas 
kosztowała zima? 

Tegoroczna zima iest niety· 
wa. N ;c mniej przewiduje 

s i<:. że ko ·zty wywó z.lu ·n legu, 
p.racy ta•boru MPO (pługi, p ia­
skarki) oraz inne czy'lnosci 
zwiaza.ne z usuwaniem szkód 
wyr2ądzanych przez śnietyci: 
wyniosą <>k. 12-13 mln zt. W 
ubiegł ym roku zima kosztqwa 
Ja nasze m iasto ok. 17 mln zt, 
podczas gdy Warszaw<: - 85 
mln zł. 

PC>Dad 1:141 samochod&w cięża 

rowych wywiozło już z uhe 
Łodzi ok. 25 tys. m sześc. snie 
gu. Był on wywoź<>ny do sµu­
stów kanaliizacyjnych. (j. kr.) 

wym. Grzywną 4 tys. Zł uka­
rano Zofię Lisiecką (Wlói< ien 
nieza 1.2 m. 23) za używa•nie 

w stanie nietrzeźwym słów 

wu•lgarnych w restauraeji „My 
śliwslca". Trzy miesi ące airesz 
tu wymierzono Bożenie Celi­
ko (Fi•na•nsowa 74n6l za używa 

nie słów wulga r nych, w sta• 
n ie nietrzeżwym w kawiarn; 
„Warszawianka''. 

,l ·Prześwietlenia małoobraz-1 
kowe m ~es1Jkańców \V id~Pwa 7. 

ulic Wichrowej i Węgierskie.i 
(całe). 

4 DZIENNIK LODZKI n~ lM. (i993) 

Łódzcy 

architekci 
w Brzegu 
nad Odr~ 

Kolejny sukces odnotowuje­

my na koncie architektów 

łódzkich. W ogólnopolskim 

otwartym konkursie 7,organi­

z.owanyrn przez 'I'owarzystwo 

Urbanistów Polskich na pro 

jekt urbanistyczny r.entrum i 
dzielnicy mieszkaniowe.i Brze­

gu nad Odrą, (woj. opolskie) 

pierwszą nagrodę (na 21 prac) 

zdobył zespół łódzki. W jego 

skład wchodzą arcb. arcb. We 

t'onika. i Mirosław Wiśniew­

scy, Krzysztof Wiśniowski i 
Ryszard Daczkowski. Pracę 

kons ultowali od strony komu­

nikacyjnej - inż. A. Sliwiń~ 
~ki, uzbrojenia terenu M. 
Siewierski. Nasze gratulacje. 

WAŻNli: TE'LEFON'I' 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna Cl&, 666-~t . 

499-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pocotówie MO 01. ł00-09, 

TEATRY 

" 595-55 
257-ST 
19 
500-łll 

WIELKI - godz. 17.30 „Faust" 
POWSZECHNY godz. 19.15 

Mniszki" 
NOWY - godz. tn „Za s.iedmi-0 

ma gór ami" 
M u . '\ SALA - ftOO~ 20 „cle• 

n ie" 
JARACZA - godz. 15, 18 ~Król 

Edyp" 
TEATR 7.15 

be rY'hY" 
OPERETKA 

godz. 19.ll „Gr11 

e<><l2. 19 „Dam.l 
od Maxima" 

ARLEKIN - nieczy·nny 
PINOKIO - godz. 17.30 „Fllsalc 

i Przydróżka" 

'KABARET (W kawiaTnt ~Ire­
na") godz. 22.3-0 „Rewia pol­
skich zagrań" 

FILHARMONIA (!Narutowicza 
20) godz. l<!l.30. Zjednoczenie 
Polskich Zespołów śpiewa­
czych i Instrumentalnych. Ze 
spół W<>kaLny Mu.zyki Dawne,i. 
Łódi:ka Orkiestra Kameralna 
,,Pro Arte". Tnn stroi kaw~. 
Dyryge·nci: Kazimierz Dęb­

ski, Kazimie.rz KudanowskL 
W progra•mie: Wacław z Sy 
motu!. M. Zieleński, G. G. Gór 
czycki, G, F. Haendel, A. Vi 
valdi, St. Moniuszko, M. Spi 
sak, A. Szałowski 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Więckowskiego 36) 

godz. 11-19 

ARCllEOLOGTCZNE ł RTNO• 
GRAFICZNE (Pl. W<>lności lł) 

~z. 1~:8 
HISTORII RUCHU REWOLU• 

CVJNEGO (ul. Gdańllka . 13) 

godz. 9-!6 
HlrTO!lll Włt'HttF"'l'llTrTWA 

-OPiotxkowska 2ai) g<>d·z. l&-17 

gdy leje • 
się 

Sytuaeja jest więc niezbyt 
„przy je-mna" dla lokatorów 
b ,o·ków. jeśli wysta.rczy na.j­
m.n;ejszy deszcz, a.by następo­

wała dewastaeja m i1>Sz.kan. 
Czyż w ic:c nie należy s i ę za­
stanow1c nad przyśpieszeniem 

p rac pod•jętych przez Łódz k:e 

Zjednoczenie Budown ictwa p rzy 
za.bezp iecz.an iu przed opadami 
a.tmosfe r ycznY'ffii nowych d·o­
mów? Je,st to sp r a.wa pilna, 
bowiem nie m-0żen1y so.bie po­
zwolić na to. aby za kiJk.a lat 
przeprow3dzać ka1p t.lalne re­
monty„. nowyeh bloków (1), 

W starym bud<>wni.ctwie, w 
u1biegiym roku. trzeba było do­
konać gruntownych napraw da 
chów w 2480 domach, czyli w 
25 proc. ogółu budynków admi­
nistrowanych przez MZBM. 
KosLtow:ilo to niebaga~elną su­
mę ponad 5 mln zł„ WycJ.awać 

by się n1ogło., że teraz, przy­
najmniej tam, gctz ie dokonano 
naprawy d.'.lchow, lokMorom 
nie straszne będą ro-ztopy. 
Tymczasem z sygnałów. Jakie 
na.pływają do redakcji o<l na­
szy ch czyteln ików wynika. że 

pra,wie we wszy S>tki·ch d1Ziełn i­

c3ch trzeba bylo w MZBM 
i ADM v.-zmoooić ekLPY awa­
ryjne niooące dorażna pomoc 
tam. gdzie woda z topn iejące­

go na da.eh.ach śn·Legu zalewa­
ła domy, 

Trze-ba było robić wszystko, 
żeby ja<k najmniej mieszkań 

zosta·l<> zn i.szczonych przez wa­
d<:. Czy robiono wszystko? O­
świadczono n.a.m, że - tak. 
Jedna-kże .z ,.przyc zyn obiek­
tywnych" np, z b r a.ku deka.r-zy 
czy re.!: od,pow<ied·nio przes-bko­
lonych robotników. zdarzało 
sie, że nie Odmrożooo na cz.as 
ryn ien i woda p rze<lostawala 
sle .. od góry do dołu" do 
wszystkic h miewkań. W tak ich 
wypadkach lok.atorzy powinni 
na.tychmi.ast 7,awia.ctańliać admi 
nistrację, któr.a zobowiąza.na 

jest n ie tylk-0 przysłać nie­
zwłoczn ie brygadę napraiwczą, 

ale ta.kże ustalić komisyjn ie 
szkody. ia•kie ponie~li lokato­
rzy z pa.wo<iu zalani.a mieszka­
nia. Po spisan iu protokół-u u­
stała sie w MZBM terrniJ11 usu­
nięci.a tych szkód . MZBM zo­
bowiązany jest przywrócić 

mieszkanie d<> stanu pierwotne„ 
i:-o. albo pokryć koszt:r malo-
wania. jak również usuniecia 
innvcb szkód wyrządzonych 

Qrzez wodę. Jęśli mieszkanie' 
jest ubez.piec2one w PZU. rÓIW 
nież nale-ży zawiadom i ć admi­
nistrację. aby m()f!;la 9porzą<lz.ić 

protokół zin is'.oczeli. · 

Tail<le są przepiisy. 

J. KRASKOWSKI 

- -. -: u :irzeliśmy w wyobraźni pn:ysl<l!Wlową fi.gę. lriedy : 
: do·w1edz.ieliśmy si ę, że bilet w!Jtępu n.a najnowszy : 
: p rog ram kabaretu .,F iga" w kaw ia~ni „Irena" kosz- : 
• \Uje„. 70 zł. a więc d rożej n i ź do Teatru Wielk ie g o. : 

-. -----

Zn.ac zy to. że jeśli ktoś zec hce , , Figą" uraczyć wybrAnkę • 
swego serca, musi mieć solid n>e wypcha.ne jego okolice. 5 
czyli portfel. 140 zł plus skromna nawet konsumpcja. plus :. 
szatnia, J>lus ewentualnie taksówka (o tramwaje w noooeJ • 
porze nielatwo) i ju:t się wychodzi spłukanym, : 

Poczuliśmy się wyst rych!l1ię<:i n.a du<lka (teg,o z przysło­
wi•a, nie z kabaretu. który nota1bene również kosztuje ta­
niej) , k ied y o P<>wód tak wysokiej ceny i;pytaUśmy w 
Lódz k im Zj edno~zen iu Przedsi ębiors tw Handlowych Art • 
Sr><>ź. i Przem. Gast ronom·iC'.ln e go . Odpowiedziano nam, że 

rozrywka m usi być rentowna, że n1ie można do n•iej do­
płacać . A pocżułiśmy się wystrychnięci cllatei:-<>. że wiemy, 
iż ani ł.ZG-Kawiarnie, ani wyżej wspomniane zjednocze~ 

nie, no rozrywki nie dopłacają. wręez przeciwnie. zarabia­
ją na niej. Kilka lat temu, kiedy wszczynali<Śmy ka•ba re­
towe boje P<>Ctulowallśmy entra lizowa nie w ramac h 
przed• ię biorstw lub zjednoczeń . fu•nduszów olyn ący ch 

z na rzutów za de 1 ała 1 ność romywkową. Można by w tedy 
wpływami z impr e z zy~kownych (np. w ystepy oi<inistó w), 
wyrównywać st ra t y plyną<'e z imprez d eficy tow ych (np. 
występów ka<ba r etowyc h) a I tak gas tronomi.a wyszłaby na 
„plus". Jak do tej pory jedna·k. P<>Slulat ten n ie z<>S tal 
zre:ifrz<YWany. Na przes?Jkodz 1e stoją ponoć przep isy. 

-. --5 -. -5 „ ---• . 
= -= -„ : „ „ -„ „ 
: 
= -: 

Gastronomio, n ie rób n.a s .. w kon'ia"! (też t ego z w wie- „ 
dzonk.a, nie 7 ka,ba.:etu). Kiedy bywalcy kawia ·r n i d o·pła- : 
ca ją do dziala1ności roz rywko wej. to w szystko jest w po- : 

~7i::'~~~z:? kiedy Ty m as z co nieeo z tego oodać, juiż Jest E 
Oj, Gastronomio, G3s tronomto, t'wo1a 7,aehlanność. to : 

: d ookonaly temat do kaba retowego numeru. Na pr zykład 5 
• w „Fidze"... (kat) : 

= -llllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllil' 

Trojaczki czują się dobrze 
Trojaczki, kt6re prY.yszły na 

śWi3t w Szpitalu im. H. Wolf 
16 bm., dziś kończą dziesiąty 
dzień :tycia. Ich matka - pra 
cownica MHD Artykułami Spo 
żywczymi Łódź-Bałuty - Te­
resa Buba, sprzedawczyni w 
sklepie przy ul. Wici 128, w 
sobotę opuściła już szpital. 
Jej dzieci pM:ostaly tu jeszcze 
i jak nam powiedziała dr z. 
Sułocka, znajdują się pod tro 
skliwą opieką całego persone­
lu. Cala trójka przebywa 
jeszeze w tnkubat<>rach. PO'ZO• 
sta111ą w nich taJ<: długo aż o-

siągną wagę 2,5 kg każde. 

Pra wd·opodobnie będą jeszcze 
w szpitalu dziesięć dni. 
R<>7..mawialiśmy też wczoraj 

7 kierownikiem Wydziału Zdro 
wia Łódź-Bałuty dr R. Mini­
ch1>m. który zapewnił nas, że 

po powrocie do domu maleń­

stwa otoczone będą opieką wy 
kwalifikowanej połe>mtej i le· 
karza. 

Dz.iś do matki trojaczków 
wybierają się przedstawiciele 
rady zakładowej, aby zaintere 
sować się p<>trzehami rodziny 
i przyjść jej z pomocą. (kas) 

Nowy zarząd klubu b. więźniów 
obozu Mauthausen-Gusen 

otywfioną dzi.ał.a lność pro.wa­
dzi js.tn.iejący w rama-c-h Okr, 
LódZlkiego ZBoWiD kJulb b. 
więźniów łlitler<>W'l>kie,ito obo2'U 
Mautha'llSen-Gusen. Zrzesza on 
lr14 członków. Stworzyły się tu 
trzy sekcje, z którYoCh ka-żda 

wypracowała sobie własny 

plan działania, rea.J.izując go 
komsekwemmie. 

w niedziele odbyło stę ze­
branie sprawozdawew-wyif:>o 
c.ze tego klubu z u<lzialern 
ezton:k.a r.ady nacze-meJ zBoWiO 
J. Ta.r.asiewicza. 

Z kolei wybrano <n0Wy za­

r"Ląd, kltóre.go 'P't'ZCWO<d!nl.czącym 

został <ponownie W. PiJars.ki, a 
jeg'!' zastępcami: Zb. Dębiński 

i D. Mlielni~. (m) 

Praca magisterska a przemysł 
Ju-ż po Nlz trzeci praee ma­

_<(isterskie studentów Wydzialu 
Chemii Sp<>Żywezef przy Poli­
technice Łódzkiej opraeowywa 
ne są pod kątem konkretnych 
zamówień pr zemysłu cukr<>w>ni­
czego. Nie są więc przeznaczo 
ne do„. szufla•dY. Dzięki poro­
zumien iu Zjedinoczenia Prze.my 
siu Cukrowni.czego, NOT ł ln-

stytiu<Va Chemiczn~ Techmol-0-
gi.i żywieni.a PŁ nagradzane 
są najlepsze prace magister­
skie o tematyee związanej z 
przemY")lem cu<krowniczym. Wa 
runkiem uzyskania nagr·od.Y 
jest możliwość wykorzysta.nJa 
wyników pracy w tymże <prze 
mysie, a ta•kże i pOdjęcie przez 
je,j autora pracy w jednym :r; 

zakfadów tej l>.rainży. W ubieg 
ły.m ll'O'ku przy11nano dwie rów 
no rzędne p ierwsze nagrody. 
Uzyskali je mgr inż. w. Grodz 
ki za praeę dOltycząeą zagęsz· 

czania zawiesin metodą częśclo 

wej filtracji ; mgr inż. 1\1, że­
r<l za pracę dotyczącą ekstrak 
cji k.raj<>nki bucraczaine.!. (.ap) 

godz.. 10, 1%. 

eo? CDZIE? RIBD'ł? 
lat 16 (traillC.) 
114, 16, 16, 20 

DYŻURY APTEK 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
UŁ (Park Sienkiewicza) goi:h. 
1~-,J7 

l.0DZKIB ZOO 

czynne od godiz. 11-15.30 
sa czyn.na do 15> 

SIN A 

BAŁTYK - „Zbieg z Alcatraz" 
od I.at 18 (USA) godz. 9.30, 
11 .30 . 13.4ó, 16, 18.15, 20.30: 

LUTNIA - „Zbieg z Alcatraz" 
(USA) od lat 18, godz, 10, 
12.30. 15, l'i.30. 2() 

POLONIA „Walet karowy" 
od lat a (USA) godz. 10. 
12.15, 14.30, 17, 19.30 

WISŁA - „Twarz anioła" Dd 
lat :6 (poi.) goda:. IO, 12, 14, 
w, 18, 2() 

WŁÓKNIARZ - nieczynme 
WOLNOSC - „Shalako" (ang.) 

od lat 14, goqz. 10, 12.30, u;, 
17.39. 20 

ZACHĘTA - „Spartakus" od 
lat 16 (USA), godz. 10, 14 1R: 

STYLOWY „życie, mi łość . 

śmierć" od I.at :8 (franc.) 
godz. 15.30, 17.4·5, 20 - pro­
jekcja DKF 

STUDIO - „Żródło" od lat 18 
<szwedzki) •godz. 17.15, 19.30 

ADRIA - Pożegnanie z tytu­
łem: „Dlu·gie łodzi e W iikin ­
gów" Od lat 14 (a•ng.) godz. 
10. 12.30. 1>5. 17.30, 20 

TATRY - Bajki .,Wakacje z 
duchem" godz. 16, 17, „Ro­
mantyc·zni" od lat 16 (P<>I.) 
god-z. 10, 12, 14 . Hl. 20 

CZAJKA „Dwoje na d'ro-
rlze" (USA) od lat 16 gooz. 
17, 19.15 

DKM - „Pogoń za Adamem„ 
(IPO!.) <>d lat l4 godz. 16, 18. 
?O 

E"F.RGF.TYK - nle-czyn>n• 
KOLEJARZ - 111.ieeizy,n,ne 

ŁDK - „Mózg" (fr.) od łat 1'C 
godz. 12.15, 14.45, 17.15. 19.45 

GDYNIA - „Warsz.awsk.a O'J>I> 

wieść" od lat Il (<poi.) god z. 
IO, 11.16. lll.30, 13.45, 15, 16.15, 
17.30, 141.45, „Pa~yż nie is·tnoP. 
je" <>d lat J6 (fra1ne.) g<>dz. 20 

HALKA - „Lowcy ska1pów" 
od lat 16 (USA) go<i'Z. 15.30. 
17.45. 20 

1 l\1AJA - „Brat d: Horn.era" 
O<! I.at 16 (jug.) godz. 15.30, 
17.45, 20 

J,ĄCZNOSC - nieezynne 
MŁODA GWARDIA - „Mały" 

od la-t 16 (poi.) i:;odz. 10, 12.15 
14.30, 17.15. 19.30 

MUZA „Bitwa na<l Ne.ret-
wą" od lat 14 (jug.) godz. 
15.45, 19 

OKA - „Wspaniały Red'' od 
lat 7 (USA) godz. 10, 1.2.30, 
„S.iedząey pe> prawi•cy" (wł.) 

od lat 18 god.z. 15, 17.30, 20 

POLESIE - „Smierć Indiani­
na" (rum.) od I.at 11 godz. 
1'1, „Wypadek' '(aing.) od bt 
1a g<>dz. 19 

POPULARNE - • „Płomień nad 
Adriatykiem" (jug.) od lat 14 
godz. !5, 17, 19 

PRZEDWIOSNIE - „Południk 
zero" (po!.) od I.at 16 godz. 
15.3-0, 17.45, 20 

PO.KOJ - „Inwazja p.Mworów" 
od lat Il (jap.) godz. Hi.30. 
17.45. 20 

PIONIER nieczynne 

REKORD - „Czerwony pł·aszc-:r." 

od lat 16 (duńsk i ) godz. JO. 
12.30, IS, 17.30, 20 

ROl\tA - „Winnetou wśród pi­
ratów" od la•t li (jug.) godz. 
io, 12.:s, 14.30, 17, rn.Jo 

SOJUSZ - „Szczęśliwy Ale!<­
sander" od lat 14 (fr.) god:i;. 
U7, 19 

STOKI „Prom" od lat 1'1 
''~<>l.) gcxl7. 16. :a. 2!l 

SWlT - „zaimek pula:Pk.a" o<l 

Kilińskiego 136, Pi<>trkowska 
3-0f7, Pl. Pokoju 3, Pabianicka 
2!8, Felińskiego 1, P i<>tr!<ow­
sk.a 67. Pl. Kościelny 8, Gdań­
ska 21. 

DYŻURY SZPITALI 

J Klinika Poł.-Gin. AM 
ul. Curie-Skłodowskiej 15 
dzieln ica Górna. 
li Klinika Pol.-Gln. AM 

Sterlinga 13 - dzielnica Sród­
mleście I poradnie „K", uL 
Nowotki 60 I Kopelńsklel{o n. 

Klinika WAM - ul. 1\1. ll'or• 
nalskiej 31 - dzielmce Poles ie 
Sródmie~cle I rejonowe oorad• 
nie „K". ul. Piotrkowska 107 
i Piotrk<>wska Z69. 

Szpital Im. R. Wolf - OL 
Łagiewnicka. 34 dzlelniea 
Bałuty. 

Szpital lm. R. .Jordana 
ot. Przyrodnicza 1/1 - dziel• 
nica Widzew. 

Chlrurgia południe - Szpttal 
dm. Jo.-dana (Przyrodnicza 7/9) 

Chlrurgla pótnoc St1llt~I 

dm. Jo.rdana (Przyrodnicza 7/a) 
Chirurgia urazowa Sz.pltal 

i<m. Radlińskiego (Drewnow-
ska 73) 

Laryngologia Szpital tm. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka Szpital Im. 
Barlickie.go (Kopcinskiego 2:2) 

Chirurgia I laryngologia dz!e 
cięca - Szpital Im. Konopni• 
ckiej (St)orna 36150) 

Ch lru rgla szczękowo-twa.rzowa 

·-Szpital Im. Barl:ckieao (Kop 
eińo;k!ego 22) 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska StarJI 
Pogntowia Ratun ~owego pnv 
ul. Sienk.iewic:r.... 13'7. tel. 668-óS 



~ WYŻSZA SZKOŁA ROLNICZA ~ 

~ w Wminio ~ ~U.~!~E •• " m- i ~ 1971 roku przyjmuje zr;łoszenia na ~ 
~ STUDIA ZAOCZNE ~ 

I dla Dracujacych ~ 
na Wydziale Rolniczym ~ 

~ na Wyd-zial: ~::technic:mvm ~ 
~ si~ k~~zJ';J~i~:na studia mogą ubiegać ~ 
~ 1. pracujący w produkcil rolnej i i>okrew- ~ 
~ nych instytuciach ~ 
~ 2. pracujący w l·ndywidualnych «oso. ~ 
fia rolnych ~ 
~ 3. nauczyciele szkół rolni<:zych i podsta- ~ 
~ wowych na ws. ~ 
~ 4. posiadający roczny staż 1>raiey w rol- ~ 
~ nictwie. ~ 
~ Podania przy.Jmuje Dziekanat Wydzoalu ~ 
~ Ro1n:czego ; Dziekana.t Wydziału Zootech. ~ 
~ tczra~go WSR w LubHnie, ul. Aluldemic- ~ 

~ Wymagane dokumenty: ~ 
~ 1 Podaonie. ~ 
~ 2: życiorys, ~ 
~ 3. metryka urodzenia. ~ 
~ 4 świadectwo doirzalości w oryitina!e. ~ 
~ 5: zaświa.ctc:oen:e z odb'lcia stażu pracy w ~ 
~ rolnictwie (rolnicy indvwid.ualni z GRN). ~~~ 
~ 6. zaświa.ctczenie z za1kladu pracy o wy. ~ 
~ rażeniu zgooy na studia. ~ 
~ 7. kwestionariusz osobowy, ~ 
~ 8. zaświadczenie lekarskie. ~ 
~ 9. trzy fotograf:e. ~ 

~ Stud.<ia na Wydziale Rolnlczym odbywaoJa ~ 
~ się w Lublinie. w punkcie konsultacyjnym ~ 
~ w Kielcach i Białej Podlaskiej. ~ 

~ ObowiązkoWY kurs wprowadzający odbe- ~ 
fia dzie sie w kwietniu - czerwcu. Egzamin fa 
~ wstepny z bio!ogiL ma,tematyk1 l'llb chemil ~ 

~ wg WYboru kandvda•ta i języka obcego - ~ 

~ w drug;ej połowie czerwca br. ~ 
~ ~~~~~~~ 

OGŁOSZENIA DROBNE 

Dr Jadwiga ANFORO- PIANINO niemieckie ta 
WICZ weneryczne, skór· n.io sprzedam. Wł. By­
ne. 16.30-19. Próchnika 8 tomskiej 5'9 m. 7, po 

Dr ZIOMKOWSKI - 9'e- goct-z. 17 3939 g 
neryczne, skórne. 18-19. 
Ptotrkowska 59 prócz BUTLE na gaz płynny 
sobót ' 4092 g kupię.. Oferty „39!7" Pra 

sa. Piotrkowska 96 
DOMEK jednor-od.dnny 
w Łodzi kupię. Oferty 
„38'76" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

POMPĘ do wody 1-Ca~o 

wą kupię. Tel. 432~, po 
godz. 18 3897 g 

Z głębokim żalem l)owiadamiamy, że 
dnia Zf. J. 1911 r. zmarł w wieku 79 lat 
Da$Z najukochańs,,;v Ojciec i Dziadek 

S. tP. 

1AN SKÓRKA 
~eb odbedzie sie dnia u. I. 1971 r. 

o godz. 14.30 na cmentanu na Zarzewie. 

SYN. SYNOWA I WNUKI 

Dni. 25, I. 1971 r. odeszła od nas, przeżyw 
gzy lat 88 nasza najukochańsza Matka. Teś 
ciowa i Babcia 

S.tP. 

STEFAN1A SMARZVtiłSKA 
wdowa po ś. t p, WACŁAWIE 

Naboieństwn żałobne odurawione zostanie 
dnia 27. 1. 1971 r. o god.z. 14.3n w ka>i>licy 
cmentarza św. Franciszka. przy uJ. Rzgow 
skieJ. 1>0 czym nastaoi wyprowadzenie 
zwłok „ i:-olh. 15. o smutnym obrzedz.ie 
zawiadamiafa z gJebokim żalem 

CÓRKA. SYN. SYNOWA 
I WNUCZĘTA 

Dnia 25. I. 1971 r. oo długlch i eiężkiola 
eiert>ieuia.ch zmarł:. 

S.łP. 

ALEKSANDRA GATKE 
b. oracownica .• Laoczności". b. wiezień oho. 
zu Rave-nsł>ruec.k, czl.onek Ra.dy Koscioła 

Ewangelicko • Augsburskiego. 
Pogn;eb odbę<lziE> sie dnia 27. I. 1971 r. o 
godz. 15 z kaplicy cmentarza ewangeHckie­

JCo przy ul. 02rodowej do uobu rodzinne­
J:"O. O czvm zawiadamiaja pograżeni w gie· 
bok.im żalu 

SIOSTRA. PRZYJACIÓŁKA 
I BRATANEK 

W dniu 24. I. 1971 r. zmarł oo ciężkiej 
chorobie najdroższy Mąż 

$.łP. 

MAR1AN CABAŃSKI 
były długoletni uracownik Warsztatów 
Naprawczych Strażv Pożarnej m. Łodzi 
pogrzeb odbędzie sie dnia 27. I. 1971 r. 0 
godz. 15.30 z kaulicy cmentarza św, Anny 
na-Zarzewie. o czym oowiadamiają pogrą-

żeni w c-Iebokim smutku 

ŻONA. SIOSTRA. BRAT 
ORAZ POZOSTAŁA RODZINA 

Podziękowanie 
Wnvstkim tym. którzy oddali 

posługe Zmarłemu 

BOlESŁĄWOWI 
BRON1ARCZYKOWI 

ostatnią 

Dra<:owni.kow; Akademii Medyc-zueJ 
a w szczeg-Oln-osci lekarzom. uieleirni:<r· 
kom i DOzQSta !emu 1>er$onelowi - składają· 
serdeczne Dodziekowanie 

ŻONA I DZIECI 

Kol. kol. KRYSTY~IE i EDWARDOWI 
MACIEJKOM serdeczne wyrazy współczucia 
z Dowodu nagłego zgonu 

S Y N K A DARIUSZA 

składaJa1 

KOLEżANKI I KOLEDŻY z PIONU 
TZG BPUT •• PROTECH" 

RZECZOZNAWCÓW 
Z ZAKRESU OBUWIA, zatrudni w 
ramach prac zleconych Biuro Tereno­
we „POLCARGO" w Krakowie. Wy­
magane minimum średnie wykształce­

nie oraz dziesięcioletni staż pracy w 
zawodzie. Podania kierować pod adre­
sem „POLCARGO", Kraków, ul. Sław­

Dziś ~Radio -tl'el.e\\lhji 

kow&ka 13-15. 
~,~,~,~~~,~,~~~~''""'~~· 

DOMEK jed•norodz.i.nny TEOFJL(>W - M-3 spół 
wolny z ogródokiem 0-1 dzielcze zamienię na 
raz magnetofon repor- M-4 najchętniej Osoed!e 
tersko-sa0mochodowy, no Wł. Bytomskiej lub Zu 
wy sprzedam. Tel. ł21 ·54 ba,rdź. Oferty „3878" Plra 

WYDZIEi;tżA WIĘ w po sa. Piotrkowska 98 

ludruow_eJ dzielnicy Ło- POKÓJ, k1:1Chni<: 39 m 
dzi ogr<;>d ca 5:000 :n kw. blold kwaterunkowe (Ko 
z pom1eszco:ema.mi go- ziny przy pętli tramwa 
s~arc_zym1. Teren na- joowej), za.mienię na 2-3 
da.ie się ?a s:r,klarn'e pokoje, kuchni<:, kwate· 
itp Całosć o&rodzona. runko.we. Oferty . 3866" 
Oferty „3953" Pra~. Prasa, Piotrkowska• 96 
Piotrkowsk.a 96 
-----~------ TRZY pokoje, kuchnię , 

MEBLE stare . - stylowe wszystkie wygody, I pię 
ora-z_ drobta1.1g1 antyczne tra. telefe>n, centrum -
kupię. Tel. 646·96 zamienię na dwa poko-

PUDELKI si>ro:edam. _je, kuch1nię i kawalerkę 
554-79 3886 g w blokach. Tel. 2-08-24 

MASZYNĘ męską do szy 
cia uDilr-kop'' sprzed.am. 
Tel. 2<!0-99 

MASZYNĘ rękawkzarkę 
podział 8 sprzedam. Za 
choonia 79-16 

MASZYNĘ liczącą (Su­
mator) sprzedam. Wa­
wrzeszkiewicz, F.-ydry­
chowice, pow. Wadowi­
ce, woj. krakowskie 

BAŁAŁAJKĘ kupię. O· 
ferty „3853" P.ra.sa. PJotr 
kowska 96 

PRAWO PRACY. Tom 
I/II. Wg sta·nu prawne­
go na d>:. !. II. 1970 r. 
Wyd. Pr. Cena zł 270. 

~ 

WYDZIAL 
ZAOCZNY 

TECHNIKUM 
EKONOMICZNEGO 

w Lodzi 
przyjmuje jeszcze za 
pisy kandydatów na 

SEMESTR 
WIOSENNY 

Informacji udziela 
sekretariat, ul. Księ­

ży Młyn 13-15 
tel. 626-33 

Do naby.:ia w Ksi~ar-~ 
ni Akademickiej w Ło· 
dz!, u!. Na.rutowic•.a 50 OGRODNIK kwalifikowa 
tel 2:5-49 821 X: ny, starszy poszukuje 

pracy. Oferty „3942" 
PIANINO kupi~. Oferty Prasa, Piotrkowska 96 
„4213" Prasa, Plotrkow- -----------
ska 96 MASZYNOPISANIE do 

WTOREK, 26 STYCZNIA 

PROGRAM I 

10.00 Wia.ct. 10.05 „Ro.ctzinka" 
- fragm. 10.25 Tańce Schuber 
ta. 10.;;o Nerwice. !l.00 „Bogu­
mił i Barbara". lol.30 Dedyku­
jemy I zmianie. 11.49 „Rodzice 
a dziecko". 12.05 Z kraju i ze 
świata. 12.25 Więced, lepiej, ta 
niej. 12.45 R<>lnic>:y kwadrans. 
W.Oo z na.grań duetu !ortei), 
13.20 (ł.,) Z na•grań Ork. Mari 
do!inistów LRPR. 13.40 Rytmy 
i melodie. 14.00 Tr()pami ludzi. 
l.S.00 Wiad. 15.1>5 Godzina óia 
d·ziewcząt i chl()pców. 16.00 
Wia.ct. 16.()5 Dźw:ękowe pocz­
tówki. 16.30 Popołudnie z mło 

dością. 18.50 Muzyka i aktual­
ności. :L9.15 Dla domu i dla 
ciet>ie. 19.30 Koneert życzen. 

20.00 Dzien•nik. 20.25 Drot>iazgi 
taneczne znad Sekwany. 20.32 
Kro.ni.ka sport-0wa. 1'1.00 Prze­
gląd wydarreń. 21.20 „Mam pięk 
ną kolekcję noży - czyli po 
grzeb przyjaciela" słuch. 
22.50 Muzyka rozrywkowa. 23.00 
II wyd. dziennika. 23.10 Prze~ 
glądy i poglądy. 23.20 „Nie tył 
ko o z.imie'' - gra zespół J. 
Miliaona. 23.40 Muzyka tanecz­
na. 24.00 Wiad. 

PROGRAM Il 

9.~ Wiad. 9.3S Z życia zw. 
Radz. 9.1>5 Moskiewska orkie· 
stra. 10.is „Szkic do i'{irtretu 
Wilka" - rep. 10.:75 „Kantata 
i oratoCJorium" 112.1>5 z kraju i 
ze świata. L~.25 Fr. Liszt -
„Hamlet" - poemat sym!on. 
12.40 (Ł) Komuni.katy. 1'2.45 (Ł) 
„Order Leopolda" - rep. 13.05 
(Ł) „z fonotek-i melomama". 
J3.40 Fraogm. pow. R. K. Na­
rayana. 14.00 Wiad. a.05 Kon 
cert. 14.45 Błękitna sztafeta. 
15.00 z muzyki klasyc?mej. 15.33 
Z repertuaru chórów chłopię­
cych. 16.00 Wiad. 16.05 „Od stu 
dia do studia". 16.4S (Ł) Ak· 
tualno,k1 lód7kle. 17.00 (Ł) Gra 
ją orkiestry J. Hermana I J. 
Lossa. 17.25 (Ł) ,,Dw~ strony 

meda·lu" - ma,guy.n. 17.55 tŁ). 
Recital skrzypcowy, 18.20 Wi· 
dne>krąg. 19.00 Echa dnia. 19.15 
Lekcja jęz. ang. L9.30 Maga.zyn 
literacko-muz. „ogary ooszly 
w las". 21.16 Ml·ody austriacki 
pianista J. R. Kars gra utwory 
fortep. Faurego i Pr~kotiewa. 
2.1.30 Rep. litera.ck.i z Włoch. 

211.50 Melodie rozrywkowe. 22.00 
Z kraju i ze świata. 22.2'.7 W1a 
domości sportowe. 22.30 Z wo 
kandy. 22.45 Sylwetka kollllpo­
zytora - Wł. Żeleński. 23.25 
Muzyka taneczna. 23.50 Wiad. 

PROGRAM ID 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

IO.OO - „Intymne oświetlenie" 
- film fab. prod. czech. 11.10 
- Przerwa. ll.55 - Język polski 
dla klas IV licealnych - Euge­
ne Ionesco - „Nosorożec". 

12.35 - Przerwa. 15.20 - Mllte· 
!natyka I roku - „Asymptoty 
ukośne" i „Badanie funkcji". 
16. 25 - Program dnia. 16.30 -
Dziennik. 16.40 - TV Ekran 
Młodych, 18.30 Ł WD 18.45 

Ambicje po polsku". 19.20 
- Dobrnnoc. 19.31 - Dziennik. 
20.00 - Kronika III Zimowej 
Spartakiady Armii Zaprzyjaźnia· 
nych 20.15 Kino Interesujących 

Filmów. „Intymne oświetlenie" 

12.05 Z k·raju I Ze iwia·ta. fiiLm faob. ,prod. c-z<0eh. 
12.25 Koncert muzyki uniwer- 21.:łO - .,samobność" film 
salnej. 13.00 Na opolskiej ante 21.55 Panorama Literac-
nie. :5.00 Trzy po trzy o Wa-,_ ka. 2:!.25 - Dziennik. 22.40 Pr,.,_ 
szawie - gawęda. 15.10 W cie· gra·m na jutro. 22.45 - Matema 
niu przeboju. lS.30 Amator przy tyka I roku (powtórzenie). 
kierownicy. 15.50 PocZJtówk1 r---------------'---
dźwiękowe z Pra.gi, Bu.ctspesz 
tu i Belgradu. 16.15 Fr. SChu­
bert Sonata skrzypcowa. 
16.35 Pieskie życ-ie, czyli wyko 
nawcy Jakich nie było. 16.45 
Nasz rok 71. 17.00 Eksp:ese:n 
przez świat. 17.()5 Quodlibet. 
17.30 „żmije złote i >nne" -
odc. pow. J.7.40 Tymczasowy 
klub jazzowy. 1.S.10 Sw1at dźw\ę 
ków. 18.30 Eksorese-m prze1z 
świat. Ul.35 Przeboje rodem z 
Par:irża. 19.0Q Pisa'I'z miesiąca 

- St. Dygat. 19.:5 Powracająca 
melooyika. 19.45 Polityka dla 
wszystkich. 2<!.00 Nowe, now­
sze i naj.nowsze. 2-0.40 Stołowy 

meczet orto.ctoksów - gawęda. 
20.50 Muzyka z a•n~ypodów. 
:;,J.30 Prosimy częściej - śpie 
Wa J. Kobus-zewS'ki. ~.40 Na 
poboczu wielkiej polityk.i -
fe!. 21.5-0 P. Czajkowski - „Da 
ma pi1kowa". 2:!.00 Fa,kty dnia. 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczo 
rów - Serge Re~giani. 22.15 
„Baron von Goldrinog". 22.40 
Mistrzowie sotrituals Paul 
Robeson i H. Bełafonte. 23.0o 
M l•niatury poetvckie. ~1.05 Mu\ 
zyka n<><'~. 23 .5-0 Na dobra·noc 
śpiewa Marie Laforet. 

NTU 303·04 
od owiada 

• 
Z WYTWÓRNI DO SKLEPU 

CZYTELNłCZKA: Kupiłam SZYU 

kę, Po stwierdzen lu. że jest tle 
zapek.lowa.na i nie nadaje się 

do społyeia odniosłam ja do 

sklepu. Skle·D skierował mni~ 

do wy~wórni. A wytwórnia z 

powrotem do sklepu. kt6ry do· 

piero wtedy soorzadził proto1<6ł 

i pn:yjąJ zakwestionowanv to• 

war. Czv ta.ki tryb Dostępowa-

nia jest prawidlowy? 

RED.: Skad-że. R<!klamacie PO 

winfo•n przyjąć sklep I za-ofero­

wać Pa·n~ druiia nvolc.e lub 
zwrócić pieniądze • 

. „ domu przyjmę. Oferty 
P~A „_collie sprzedam, ,,43&1'' Pra.sa. Piotrk<>W· ~'-'-'''-~~~~~~~"'-~ 
Wolezanska 141 m. a. ii<' ska 96 ""-''''''-" 
godz. 16 ------------
WŁOSY kupuje tryzjer, PRZYSTĄPIĘ do. wspól· ZAKŁAD Rad-iowo-Tete- UCZNIOW trudnych, za ZAGINĘŁA decyzja mie- PROTEZY, koroony, na-

Jarac-za 13 pracy w zakresie film- wizyjny Hajdu·k Tadeusz niedbanych w nauce szkanfowa wystawi<ma tychmia·stowe reperacje. 

druku. Potrzet>ny wkład z ul. Piotrkowskiej 208 przygotowuje mgr Za- na nazwisko Jan Petry- Pawliko-wska, Sienkiewi-

Z POWODU choroby fa posiadam.. Oferty „3952" został pr>:emiesiony na borski, Nawrot 13-8 kowski zam. Ogrooowa cza Z1 3&59 g 

nio sprzedam zbiorv a.n Prasa, PiotrkowS'ka 96 ul. Kilińskiego 41. tel. M'\TEMATY.K'\ f'zyka '.O. m. 19 3810 g NOWOCZESNY krój dam 
' m-96 i poleca swoje u- · . · • i · . 

tyczne. Tel. 501-82 WSPÓLNIKA do zakla- sługi w dotychczas".>wym chemia - uczniom, stu MATEMATY!iA, fizyka ski. d .ziecięcy opanuJett 

„WARSZAWĘ" tanio du stolarskiego z gotów zakres'e 3'16f1 g dentom: 257-57, ro.gr Piu - k?repety<;Je:. Te.1. 599-!U szybko wynalazkiem Me 

sprzedam. Tel. 305•16 ką lu·b obrabiarkam.i 0 ' skowskń 2966 g magtster Z1elinskoi chlińskiej, Nawrot 32 

raz reru:istę stolarza PRAGNIESZ szczęśliwe· 
„NSU PMnz l-000'" spr-.e .przyjmę. Oferty .. lB9'l" go małżeństwa? Na.pisz: 

UWAGA! UWAGA! 
dam. Oglądać Nnwe sa Prasa, Piotrk-OWska 96 Prywatne Biuro „Venus", 
dv 57, godz. 17-19 Koszalin, Kolejowa 7. 

la••••••••••••••••••• KOSMETYCZKA Irena Bly&kawiocznie PI'ZeŚlemy 

KURSY 
finansowo-księgowe 

od LUTEGO 1971 r. 
organizuje 

ODDZIAL LODZKI 
STOWARZXSZENIA 
KSIĘGOWYCH 

w POLSCE, 

Jakubiec, która praco- krajowe adresy. Infor-
wata w zakladtie ,.sy- mac.ie le zł znaczkami. 

rena". Zachodnia 56, za AUTOMOBJLKLUB pro­
r>rasza Klientki do no- wadzi kursy samochodo 
wo otwartego gabinetu we wszystkich kategorii 
Aleja K.ośc.ius2lki 13. tel t S()botnio·niedztelne. Za 
311-45 36ł7 lt pisy ul. Piotrkowska 15 

RABKA - przyjm<: dzie 
ci od 2 lat. Doskonale 
wyżywienie. Troskliwa 
0 pieka. Beda. Rabka. 
Krótka 4, tel. l»-7"7 

god?.. 10-20. tel. !32-16. 
ul. Tuwima 15 godz. 8-
20. tel. 246-62. 212-39. o. 
twarc!e kursów w kat­
dą sobotę 

Lódź, ZAKŁAD Higieny Wete-
MONT,AŻ i na~rawę an- rynaryjnej w Łodzi unie 

ul. Piotrkowska 53, ten TV wykomtje Sp-nia ważnia zagubioną t:fle· 
łel. 375-02. , „Komionian' ' w t.odzi czątkę o brzmieniu „Kle 

I f 
. f . ul. Piotrkowska 50. tel rO'Wnik Prac()Wlli lek. 

n ormacJe zapisy 232-64 237 k wet. J. Mendelewska" 

w godz. 11-17. .„ ................ „ 
„MOSKWICZA 407" pU­
nie sprzedam. Łódź, B. 
Joselewicza 16 m. 35 

PANIENKĘ na mieszka­
nie przyjmę. Kilińsi<ie­
go 311-7 po go.ctz. 19 

SAMO'l'NY poszu·kuje ka 
waJerki lu·b pokoju z ku 
chnią, chętnie bez me­
bli. Oferty „3932" Pra­
sa, PiotrkoWska 96 

DWIE pa•nienki na 
szkanie przyjmę. 
305-45 

mi11 
Tel. 

3913 g 

KAWALERKĘ 

kój, kuchnię. 
własnościowe -
Oferty „3908" 
Piotl'kowska 96 

lub po­
wyg<>dy 

kupie . 
Por asa. 

CUDZOZIEMIEC poszu­
kuje samodz.ielnego P"· 
koj.u w śródmieściu. TE' 
leton 378-52, godz. 10-13 

POSZUKUJĘ pokoju 1 
kuch<nią (wylącwne spod 
kwa~eorunku) w pobliżu 

Łodzi. Czynsz płatny " 
góry. Szczepan Dębiec, 

Ru.da Sląska (Goduola). 
ul. Fijałowsk!ego 10 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

GEOLOGA z wykształceniem wyższym l. dłU)!;Olet­
nią praktyką 7 uprawnieniami dn wykonywania 
prac geologicznych zatrudnia zaraz Łódzkie za­
kladv Eksploatacji Kruszywa w Lodzl, ul. No­
wotki nr 247/249. Pisemr:·e oferty należy składać 
w dz. kadr przedsóębiorstwa. 375/k 

TOKARZY. frezerów, szlifierzy oraz ślusa.rzy ob­
róbki ręcznej zatrudnią natychmtast Zakłady 
Igieł i CzęŚCl do Maszyn Dziewiarskich „Famid" 
w Łooz!, ul. Szczecińsk;i 61167. Praca w akordzie. 
place wl/f. stawek UZP dl„ Przemysłu Metalowe­
go. ZgłoszenLi> przyjmuje dział kadr I szkolP.n'a 
zawodowego. 383/k 

KIEROWNIKÓW sklepów branży spożvwczej 
i elektrotechnicznei. ajentów do sklepów spo­
żywczych ! przemysłowych. ajentów na •traj!any 
warzyw i 0 woc6w z<ttrudni natychmiast Dvrekc.ia 
PSS w Lodzi O/Polesie. Z/t.loszenia przyjmuje 
•ekcja ooraw pracowniczych w godz. 8 - 14, ul. 
Hu tora '11. pa0rlier. pokój nr 4. 

U KOGO ZGAŚNIE śWIATlO 

1. w dnia<:h od 1 do !. n. br. w 
do 16.00 

godz. od 6.30 

ulice: A. Książka od Strykowskiej do nr 27. wy. 
POCZ.Ynkowa. Uzdrow'skowa. WczaiSowa. Tu. 
rystyczna. Klima tyczna. Strykowska od Ja 
rowe1 do A. Książka. Jacrowa, Ma·teusza. 
Sab3•ły. Fe!ińskiego. KruczkoW5kie.1.o z 
prz:1le!!:łvmi. 

2. W dniaeh od 1 do 3. n. br. w J:'OM, .i.w. 
LEKARZ z żooną poszli· ulice: Ce'1tralna 00 Warszawsk iei do Kaisztetań. 
kuje mieszka·nia samo- sk'e.i. Dojazdowa. Jeża. Szpacza. Słowicza. 
dzielonego z wygodami, Rys'.a. P'liczna Tlenowa i Kogucia. 
najchętniej w blokach 3. W dniach od 1 do 6 II. br. w /t.Odz. j.w. 
lub śródmieścLu. Oferty ulice: stalingradzka. Helenówek. Sianokosy, Kra· 
„3!171" Prasa, Piotrkow- 1owa z orzvleg!ymi. 
ska 96 4. W dniach od 1 do 13 II. br. w J:"odz. j.w. 

ulice: Nad Karolewką. Trójskok. Narc'.arska. Łyż. 
MAŁŻEIQSTWO bezdziet- wia·rska. Wróblewskie/t.o od Bratysławskiej 
ne - c-zlonkowie opół- do toru PKP z przyległymi. 
dzielni poszukuje urn„. 5. W dniach od 1 dn H . n. br. w godz. J.w. 
blowanego p<>koju na ul:ce: Cienista. Rodzinna. Przyjemna i przylegle. 
ro-k. Tel. SM-12 6. W dniach od 2 do 12. li. br. w itodz. j.w. _ 

ulice: Str)"kowska od Jarowej do Kraterowej, Kra 
POKÓJ superkQmforto- terowa. Azbestowa.. 
wy, z używalnością ku 7. W dniu 4. n. br w godz. i.w 
cbni, w centrum ł°';odzl. u.tice: Grudz' ądzka. Helska . Lima•nowskiel'!o od 
zamienię na mieszkąniP n.r 195 do nr 225 i od nr 176 do nr 214, 
w Krakowie. Oferty 44445 8. W dniach oo G do 28, u. br. w godz. j.w. 
„Prasa" Kraków, Wiśl- ulice: Poo'oly i pr1,ylegle 
na 2 583 k 9. W dniach od 12 do 14. n. br. w itodz. j.w. 
ODSTĄPIĘ na dolu~y ulice: Sk1:ajna. Letniskowa ; Laskowa. 

10. W dniach od 13 do 20. n. br. w /t.odz. j.w. 
okres 2 p<>koje su9er· ulice: Strykowska od Krat~rowej do A. Ksiątka, 
k()ffiofort<>We, c.o„ w Rab Jarowa. Mateusza Sabały i Kraterow;i. 
ce , na pC>byt klimatyc7 11. W dniach od !2 do 25. Ił. br. w godz. j.w. 
ny. Oferty 44411 „Prasa" ulice: Rudzką oo Zastawnej do c :enlstej i przy-
Kra.ków, W.iillna i . le.&le. 

TECHNICZNA OBSŁUGA SAMOCHODÓW 

OKRĘGU ŁÓDZKIEGO 

Stacja Obsługi nr 20 w i:.odzi, ul. Wigury 7 

poleca usługi 
w ze kresie napraw bieżących samochodów m-ki: 

„ŻUK", „NYSA", „WARSZAWA", „SYRENA". 
„WARTBURG'~ i „TRABANT". 

Wykonujemy również: 

* przeglądy okresowe i sezonowe, 
* pomiar i ustawienie geometrii kół, 

* wyważanie kół samochodów osobowych 
i dostawczych wszystkich marek. 

Gwarantujemy szybkie i solidne wykonanie 

usług. Bliższych informacji udzielamy telefonicz~ 

nie, tel. 613-01 w godz. 6-22. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Do dekoracji mieszkań 

PR Or· O 1\1 UJE: 
+ TKANINY LNIANE 

+ OBRUSY - MAKATKI 
+ FIRANKI TORLENOWE 

Duży wybór w.w. artykułów w sklepie przy 
ul. P I O T R K O W S K I E J 117 

Sprzedaż firanek za gotówkę i na raty. 
gotówkowa - 1 O proc., pozostałość na 
Zaopatrzenie z 

Wpłata 
12 rat. 

WOJEWÓDZKIEJ HURTOWNI 
W ŁODZI 

TEKSTYLNEJ 

• 

• • • li • • • • • • • • ........... „„~ .... .._ ........................ „ ••. „ ............... : 
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U tvtefnicv .,Dł" na odbudowe Zamku Króf ewskie(Jo 
KULTURA I OKO.LI CĘ :* !-\KU .LTU RA· .. Dalsze wpłaty 

scenach łódzkich Dziś w Łodzi zachmurzenie 
umiarkowane DÓŹn '. e1 wzrasta­
jące aż do wystąpienia drob­
nych opadów deszczu, Tempera 
tura maksymalna ok. 5 st. C. 
W ia try słabe z kierunków po-. 
łudn '. owycll. Jutro pogoda bez 
zmian. 

• I inleresujqce • propozyc1e 

E'' Słońce zajdzie dziś o 16.18 a 
jutro wzejdZ:e o 7.31. 

Imier.!ny obchodzą Paul.a 
Polikarp. · 

To jeszcze 
nie wiosna! 

Mówi sie obecrue, że ładną 
mamy wiosnę te.i 2'JLmy... Rze­
czywiście od kiJ,ku dni pa.nu­
je iście w iosenna PQ.goda. W 
d'Zień temperatu.ra dochod·?i 
przeciętnie do pJus 5 st.. a n<>­
cą waha &ie od o do -2. Po­
łączyliśmy sie wczoraj telefo­
nicznie z PIHM w WanzawiP 
Synoptyk POinformowa'ł na5. Żf' 
wg prognoz. do końca tego mie 
Mąca wwin·no być ciepło. 

Wczoraj o godz. 10 n<>t'C>Wano 
w Wa0rszawie 4 "1:., w P<łryżu. 
Rzymie i Madry<:ie 8 st., w 
Anka,rze 10 st.. w Budapeszci.e 
6 st.. w Sztokholmie 5 st., w 
Helsi,nkach 3 st. 

- To iedna'k jeszcze nie wio 
sna - powiedział nam synop­
tyk. Trudno przewidzieć w tej 
chwm. iak dłu.go utrzyma sle 
ta piękna. słoneczna pogoda. 
Prognozy na luty gotowe bedą 
29. I. 1971 r, (kas) 

Podjęta przez naszych Czy­
telników spontaniczna akcja 
świadczenia na rzecz odbudo 
wy Zaibku Królewskiego w 
Warszawie. zatacza coraz. szer' 
sze kręl:'i. Oto nas-z korespon­
dent ze Skierniewic, mgr 
Włodzimierz Sobczvński poin.: 
fo-rmował nas. i,ż -pracownicy 
tamtejszego Prezydium PRN 
zadeklarowali 4,5 tys. zł. Je­
den z nich. p. Józef Żuchow­
ski posiada album wlasnorecz 
nie wyko·nanych zd ięć orzed­
sta wiających wnętrza Zamku. 
Wkrótce niektóre z nich bę­
dziemy reprodukować. Pr,nad­
to Wydz;iał Kultury Prez. 
PRN w S·kierniewicach ma za 
m1aT zorgamizować wystawe 
reprodukcji tych :zdjęć. aby 
zachęcić mie.is<:owe sPOłeczeń„ 
sitwo d-o świadezenia na ten 
szlache·tny. patrwtyczny cel. 
Skierniewice wzywają inne 
powiaty naszego woje­
wództwa do oó.iścia w ich śla 
dy. My ze swej strony propo 
nujemy, aby wystawe te uczy 
nić objazdową. - „wedrujacą'' 
od powiatu do powiatu.„ 
Chętnie obejmiemy patronat 
nad takim przed6iewzieciem. 
Tu koniecz.na byłaby pomoc 
Wydziału Kultury Prezydium 
WRN. 

Piekna dekla rade złożyła 
takie Soółdzielnia •• Rękodzie­
ło Artystyczne" z Łodzi, któ-

Kron:ika wypadków 
·• N 8 ul. Limanows'kiego pod 

samochód osobowy wbiegła 14-
letni~ Urszula N. (Limanowskie 
g 0 28). Dziewczynce pomocy u­
dzieliło Pogotow:e. 

.ł. Przy zb iegu ulic Wólczań­
sk iej i Sw1e rczewskiego kierow 
oa S tara IT 3355 uderzył w tył 
j adącego przed n'.m samocho­
du osobowego, Na szczęście nie 
zanotowano ofiar w ludziaeh. 

.ł. Kierowca „ Warszawy" IP 
9512 Józef Ł. (Próchnika 5'0) spo 
wodował p rzy zb '.egu ulic Wól­
czańsk '. ej i Zamenhofa zderze­
nie z autobusem PKS. W wy-

Komunikat sanitarny 
Departament Sanitarno - Epi­

demiologiczny Ministerstwa 
Zdrowia i Opieki Społecznej kO 
muni.kuje, iż w okresie jesien­
no „ zimowym sprzedawane o ­
woce - jabłka, gruszki o-raz 
warzywa, jak pomidory i inn~ 
mogą być zanieczyszczone środ 
kami, które zabezpieczają ' je 
prOO<i szkodnikami. 

Dlatego też - konieezne je3t 
mycie przed spożyciem suro­
wych owo-ców i warzyw gorą­
cą a następnie zimn~ ·wooa. 
Spożywanie nie mytych owoców 
; warzyw może spowodować za­
trucie pGkarmowe. 

padku Janlr.!ll Ł. (Fra-nciszka 31) 
doznała obrażeń. 

A Przv zbiegu uHc K!ilńskie­
go i Mazurskiej samochód Ta­
tra zderzył się z tramwajem 
15/8. Of iar w ludziach n ie było. 

A Na ul. Kilińsk iego na sku­
tek n ' eostrożnej jazdy mcnor­
niczego tramwa1 4/2 uderzył w 
poprzedzający i:o poe i ąg 16/12. 
I tu nie zanotowano ot;,a r w lu-
dziach. . . 

A Henryk R. z Mac:eiowa 
pow. Łóctź zszedł na ul. Z:elo­
r.ej raptown ie z chodnika 1 po 
tr<icony zo:<>tał p;zez samo~hód 
osobowy. Poszkodowanemu po­
mocy udziel'>no w Pogotowiu. 

A Stefan T. (Rok.icka 35) na 
skutek n ieostrożnego przecho­
dzenia jezdn; został potrą.::ony 
przez samochód. Mężczyzna do 
znał urazów głowy. 

A w Boryszewie pow. P iotr­
ków spłonęła stodoła Wacława 
i Igr.acego W. wartości 15 tys. 
zł. Przyczynę pożaru ustal;i ko­
misja. 

A Podczas pracy w ZPW 
im. 9 Maja od uderzenia śru­
ba poraniony został Henryk F . 
tMielczars_kiego 3). Rąnnemu 
pomocy udzieliło Pogotowie. 

A. Na Pl. Wolności został u­
derzoriy' butelką przez nie zna­
nego osobnika Wacław K. 
(Zielona 5). Rannego przew'e-
ziono do Pogotowi.a, (kl) 

ra ja.k wiadomo specjalizuje 
się, ze znakomitymi rezultata­
m<i, w wiernej rekonstrukc.ii 
historvcznvch tkanin. Soół­
dzielnia gotowa .!est zrekon­
struować tkaninv do wnętrz 
Zamku (pod1>bnie jak to uczv 
nila dla Muze'Um w Nieboro­
wie. dla Pałacu w Wilanowie 
i Łańcucie (w realizac.ii). Po­
nadto „Ce-pelia". w ramach 
które.i działa „Rękodzieło 
Artystycz.ne". zobowiazuie s.ie 
wypooażyć jeden z ookoi zam 
kowych. O tych deklaraciach 
poinformowano specjalnym 
pismem dyrektora Muzeum 
Narodowe~o w Warszawie 
prof. dr Zygmunta Lorentza. 

Wczoraj tei 7,głosił się do 
naszej redakcji p . Wacław Ko 
misa rek przedsta wici et 
ł.ód1lki~o i Wojewódzkiego 
Zwiazku Rencistów. EmPTy­
tów i Iowalidów informujac. 
iż w zwia7.Jro z tvm czynione 
są starania, aby nadać świad 
czł"•niom na rzecz o-dbudowy 
Zamku formy zorganlmwane. 
Zwiazek nrzeprowadzi akcie 
wśród swoich c1łonków. abv 
~rno-sili oni choćby svmbol1icz 
ne ofiary. które J><>mnożone 
prz~ i'=h licz.be: także nie• 
bagatPlna uczynią sumę ..• 
\Vzruszające listy przvnio-

sła wczoraj poczta: pisze D. 
zoria Rajkowska (Grabie-
ni ee 14): 

„ ... w!adomoU o odbudowie 
Zamku Królew8'kiego, bardzo 
mni e ucieszyła i wzruszyła, 
jako Polkę t przedwo;enn1t 
mieszkankę Warszan.vy, a ob<lc­
ni<l czlonka Towarzystwa 
Przyjac iól Lodzi ! stała czy­
teln iczkę .,Dzl<lnnika". 

Pisze p, Francis-..ek R.U5Zar 
(Zakatna 87): 

,„ .. podobną akcję pamoey 
spcrl.eczeństwa dla odbudowy 
Wawe!lt w Krak owie prowa­
dzcmo w latach międzywojen­
nych. Pamiętamy tzw. cegieł­
ki na ten cel. Były to płyty 
kamienne z na<Zwisklem ofia­
rodawcy, które wmurowano 
w cegta.ny mur zamkowy. Do 
dziś i&tnieją one jako pamiąt­
ka lud zi dobre; woli ( ... ) poza 
tym motna byłoby wydruko­
wać na pap ie r ze ozdobnym 
inne, bardziej masowe ... cegieł 
ki" ... ". 

WSZYSTKIM OFIARODAW 
COM I KORESPONDENTOJ\.l 
SERDECZNIE DZIĘKUJEMY. 
PRZYPOMINAMY TEŻ IŻ 
REDAKCJA NASZA OTWO­
RZYŁA SPECJALNĄ KSIĄ­
ŻECZKĘ OSZCZĘDNOSCIO-
WĄ PKO, NA KTOREJ 
UMIESZCZANE SĄ SUMY 
OFIAROWANE eą.zEZ C/l.~­
TELNJKOW. WPŁATY PRZYJ 
MUJE S·EKRETĄlłlAT ,,ltŁ.'! 
(PJOTRKÓWS·KA Ile) LEWA 
OFICYNA. IiJI PIĘTRO W GO 
DZINACH 10--15, 

(jJ>) 

,,C I E N I 
Kiedy w towaTzyskiej pogwar(:e zahaczymy 

o literaturę norweską, wówczas padają za­
zwyczaj dwa nazwiska: wielkiego dramaturga 
Henryka Ibsena I znakom>tego powieściopisa­
rza Knuta Hamsuna. 

O tym ostatnim tuż PO wojnie m6wiono 
znacznie ciszej - a i mniej pochlebnie, Po­
pularny autor "Głodu" i ,,Błogosławieństwa 
ziemi", zafascynowany ideologia faszyzmu, u 
schyłku swego długiego życia skompromito­
wał się politycznie. Jednakże, oamieta.iac o 
dawniejszych zasługach Hamsuna, z czasem 
ro,,grzeszono go, postępek jego kwalifikując 
jako.„ grczech starości sedziwego pana, zaata­
kowanego już mocno przez slolerozę. 

Błąd innego ro<lzaju P<>pelnił Hamsun zna-cz­
nie wcześniej. .Jako młO<ly człowiek, upojony 
pierwszymi autorskimi sukcesami. r1>Zpoczał 
gorącą krucjatę przeciwko Ibsenowi pod ha­
słem: „Dramaty J;bsena - do lamusa!". 
Był to z kolei •.• grzech jego młodości. Ham­

sun nie miał racji! Szwki 1bsena nie zawę­
drowały do lamnsa. Przeo: dziesiątki lat sta­
nowiły one inspiracje dla innyeh dramatur­
gów, a pNe-iywając raz wraz sw6.j renesans, 
odczytywane o<lmie·1111ie, znajdowały i znaj­
dują uznanie kilku pokoleń miłośnik6w te­
atru. 

Ostatnio zespół Te.a<tru Nowefl'o wystąpił na 
scenie Małej Sali z J>l'emierą jego s7.tul<i 
„John Gabriel Borkmain", wystawionej tu 
(nie wieni, czy słus7lllie?) POd 7lntienionym ty­
tułem „Cienie". 

Sz;tuka to banho eharaikterystycma d,Ja 
twórczości I'bsena. Chociaż nie! Zdefiniujmv 

• to Ś<:iślej: Charakterystyczna dla pewnego 
o.kresu i pewnego gatunku dramaturgicznej 
twórczośd I1bsena, ulegającej ustawicznej •­
wolucj1. 

Autor ,,Wroga ludu" był wrogiem nudy 
i powtanania tych samych pr<>pozycji. Poo­
dając się kolejno obcym wpływom, sam rów­
nocześnie stwarza nowe kie•runkl XIX-wiecz­
nego teatru. 

Wachlarz zainteresowań tego realisty, a 
równocześnie i poety, jest barw.ny. jak piór­
k;i. dzikie.i kaezki. Czasem fantazjuje, ba. 
niekiedy staje sie nawet mistykiem. ale raz 
wraz WTaea na Zliemie. czerpiac z niej, nibv 
mityczny Anteusz, swoje siły twórcze i inspi­
racje. 

Szel'\mlerz postępu I sprawiedHwości. kryty­
kuje odważnie zmurszałe podp<>rv społeczeń­
stwa i mechaniZJn kap>talizmu. Opowiada się 
PO stronie kobiet-emancypantek. Interesu,iP 
go żywo problem rod2liny, Chętnie odbywa 
wędr6wki po małżeńskich alkowach miesz-
czańskich - a jeszeze chętniej PO mroc2J0ycb 
zaułkach psychiki ludzkiej. 

Ohm Kos'Dll•tska, reżyser „Cieni" zaprezento­
wanych na Malej Scenie. zadbała o to, aże-

ską a'llrę i k<>loryt. Położyła te.z nacisk na po­
głębienie psyche>logicz.nej ~rawdy. poszczegól· 
nych postaci. Nie zaszkodziłoby Jednak. gd~­
by jeS1Zcze bardziej wyeksponowano ~urt h~ 
lozoficzny, przepływający tu zakrętami bardzo 
interes.ującymi. 

Artyści znaleźli właśeiwe środki, ażeby zrót­
nicować p1>stawy poszczegól111ych 1><>staei -
indywidualistl>w o odmiennych charakterach 
tak, ze wzajemne zderzenia ich i konflikty 
stwa:rzają mnóstwo momelltów bardzo drama­
tycznych. 
Charakterystyczną J><>Staeią jest przede 

wszystkim były dyrektor banku John Gabriel 
Borkman. Tu gra g0 Zygmunt Malawski. W 
jego interesującej interpretacji BM~man to 
człowiek czynu i człowiek„. złudzen. Celem 
jego życia. uświęcającym ...,.,.zystkie _śr1>dki. 
jest :fAl.<>by-Oie pie01Jędzy nie tak dla nieb sa­
mych, lecz jako środ·ka, zapewniającego mu 
władzę. Przy tym jest <>n jednak fantasta 
przeceniającym swoje możliwości. 

Opa"1owany ambicją wzbogacenia się, 'PO• 
świ<;ca jej wszystko... nawe•t swoją ~iło~ć. 
Nie załamią go ani klęski, ani komprom1tuJą~ 
ce bankructwo. Nie kapituluje przed prze• 
ciwnościami losu, wierny dewizie: .,ten kto 
upadł, musi podnieść się I iść dalej". Życio­
wy jego d 'ramat łagod.:a - wiara, że odegra 
się w przyszłości, a i maTzenia tak jałowe. 
jak fantazje Almayera ze znanej powieści Jó­
zefa Conrada ... 

Na innej płaszczyźnie rozgrywa sie osobisty 
dramat obu sióstr: żony Borkmana. apodyk­
tycznej, twardej, okrutne.i niemal w swoim 
uporze Grunhildy (Ewa Zdzieszyńska) i łagod­
nej. schorzałej EJil,i (Barbara Wałkówna). To­
cząca się między nłmi walka - co wyraźni• 
podkreśliły obie aktork.i - jest nie mniej na­
miętna niż ta, ktl>rą w pogoni za pienjądzem 
prowadzi stary Bo1:1loman. tylko że ma ona 
cel zgoła inny. Matka pragnie, żebv syn jej 
Erhard (Marek Barbasiewicz) wzbogacił sie 
śmiałymi spekulacjami i zrehabilitował skom­
pr1>mitowanego ojca, natomiast ciotka chc ia· 
laby zatrzymać siostneńca WYłącznie dla sie­
bie, aby wypełnił pustkę jej kończącego się 
życia. Jednakże Erhard. nie mniejszy indy­
widualista, chce żyć własnym życiem i od­
chodzi z domu z pania Fanny Wilton (Urszu­
la Modrzyńska). A więc jeszcze jeden złośli­
wy figiel losu, przekreślający wielkie plany 
małych ludzi! 

Wszyscy wyżej wymienieni artyści oraz 
Zygmunt Zintel (Wilhelm Foldal) stworzone 
przez siebie postacie osadzili właściwie w re­
aliach epoki, interpretując je przy tym w te­
atralnej konwencji, odpowiada iaceJ dzisiejsze­
mu wid.:owi. Stąd i sukces tej starej, lecz 
wciąż a·kt.ualoej sztu•ki Henryka Ibsena. 

by 5'tw1>rzyć dla spektaklu istotnie ibsenow- MIECZYSŁAW JAGOSZ·EWSKt 
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1~-· 
,,KONKRET'' 

Ruch Nastyczny staraią się ostaitniq uaktywnić to 1-. 
s.zym mieście czlonkowie gru.py „Konkret", w ski.ad której 
tvch.adiq asystenci PWSSP: A. Hatat, R. Hałat, R. Hunger, 
A . Jocz, Zb. Kosiński, A. Nawrot, H . Strumiłlo oraz krytyk .111111111111111111m1111u1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n A. Szram i poeta K. Frejd!ieh. 

Pierwsza wystawa gru.py byla jak gdyby dek!ara.cją a,.,. 
tystycznych możltwośei poszczególnyeh 1e1 członków. Na­
tomiast wystawa druga, zorganizowana. obeenie w Ośrodk.u 
Propagandy Sztuki, ma również na celu zaprezentowan~ 
szerszej publicz?Wści proeesu powstawania obrazu - I sta• 
nowi tym samym jeszcze jedną atrakcyjną formę upow­
szechnienia plastYkl. 

- Do widzenia panom - rzekł. 
Uchwycił błagające spojrzenie Edny 

Hammer, ·W którym usiłowała wyrazić 
jakąś wiadomość. Ruszył w jej kierun­
ku, lecz przeszkodził mu Blaine. 

- Powiedziałem, że pan może być 
usprawiedliwiony, Mason. Przypuszczam, 
że to dochpdzenie poisunie się naprzód 
o wiele szybciej j, do diabła, o całe nie­
bo skuteczniej, jeżeli przesłuchamy 
świadków przedtem, zanim skorzystają 
z pańskich b a r d z o c e n n y c h su­
gestii. 

Mason uśmiechnął się łtonicz.nie i ski­
nął głową na znak zgody. 

- Życzę panu pow00zenia - rzekl. 

ROZDZIAŁ XI 

Mason natknął się na Paula Drake'a 
siedzącego w samochodzie zaparkowa­
nym przy krawężndku o pół bloku od 
domu Kenta. 

- Usiłowałem wejść do środka, lecz 
policja nie wpuściłą mnie - powiedział 
Drake. - Mam diwóch mężczyzn, którzy 
chcą być świadkami, gdy tylko gliny 
przestaną rządz.i.ć się w tym domu. Co 
się wydarzyło? 

- Wiele rzeczy - odpowiedział Ma­
son. - Facet o nazwisku Rease został 
zabity. Pchnięto go nożem w łóżku, wi­
docznie wtedy, gdy spał. Szyję miał za­
słoniętą. Noc była dość ciepła. Przykrył 
się więc tylko dwoma lekkimi kocami. 
Nóż został pchnięty przez koce. 

- A jaki motyw? 

Mason ziniżył głos i szepnął: 
-Do licha, są niezłe poszlaki przeciw• 

ko Riotrowi Kentoiwi. Jest moim klien­
tem. 

- Gdzie jest teraz? 
- Znikł, 

- Uważasz, że zwiał? 
- Nie, udał się w podróż w sprawie 

przedsiębiorstwa. 

- Czy masz zamiar zrezygnować z nie­
go, Perry? 

- To zależy. Chcę najpierw stwier­
dzić, czy jest winny. Jeżeli tak, nie do­
tknę się tej sprawy. Sądzę, jednak, że 
to on spacerował podczas snu. Gdyby 
tak było, wówczas będę próbował obro­
nrlć go. 

- Do jakiej ka.tegorii typów należał 
człowiek, który został zabity? 

- To był dziwak. Zawsze martwił się 
o swoje zdrowie. 

- Czy Kent miał jakiś szczególny po­
wód, by go zabić? 

- Nie, lecz miał 
zabić człowieka, w 
spała ofdara! 

wiele powodów';' by 
łóżku którego 

Detektyw ci.cho gwizdnął. 

- To znaczy, że to nie był c-złowiek, 
którego chciał się pozbyć, co? - spytał. 

- Nie wiem. Bądź w pobHżu, może 
będziesz mógł coś wykryć. - Mason 
spojrzał na zegarek, potem otworzył 
dnwi samochodu I rn:ekł: - Możesz 
podwieźć mnie do bulwaru. Tam złapię 
taksówkę. 

- Pojedziesz w stronę swojego biUJl'a? 

- Nie wiem. 

- Byłeś w domu Ken.fa --'" odezwa1 silę 
Drake, zapuszczając silnik. - Nie mia­
łeś żadnej możliwości, żeby coś zrobić 
przed przybyciem policji na miejsce? 

- Nie. Tam jest drugi adwoJta,t, jakiś 
typ o nazwisku Duncan. 

Drake zręcznym manewrem ominął sa­
mochód, który zajechał mu drogę, po 
c-zym dodał gazu, by zdążyć przejechać 
przed zmianą sygnału. 

- Duncan ogranfozył tiwoje możHwo­
ścd, ce? - spytał, 

- Właśnie! Chciałem dowiedzieć się 
czegoś więcej o zbrodni. lecz ten stary, 
og.ranicrony facet wszczął zabawę. Po­
nadto, twierdzi, że widział mojego klien­
ta Ifręcącego się o północy po całym do­
mu. 

- Nie wygłupiaj się, Perry! 
łal Drake. 

- Dlaczego tak mówisz? 

za wo-

- Po prostu poznaję to po twoim wzro 
ku. Wyglądasz tak, jak gdybyś mrae na­
bierał. 

Mason wyszczerzył z.ęby w uśmiechu. 
- Nabieram cię sześciok.I:otnie - od­

powiedział. - Jestem jak żongler na 
scenie, który ma sześć bil bilardowych 
naraz w powietrzu, z tym, że ja nie 
żongluję bilami bila·rdowymi, ja żonglu­
ję bombami z materiałem wybuchowym. 
Muszę być w ciągłym ruchu. 

- Wykryję wszystko, co będę mógł -
przyrzekł Drake. Aha, chciałeś, że­
bym wysłał jednego chłopca do Santa 
Barbara w celu odciążenia jakiegoś face­
ta, który tam obserwuje dom. Jeden z 
moich ludzi już zaiwzięcie pracuje i wszy 
stko zostało ustalone. Po prostu pomyśla­
łem sobie, że powinienem cię o tym po­
wiadomić, byś niepotrzebnie nie niepo­
koił się o to. 

MaSQl!l skinął głową. 

(34) (Dalszy ciąg nastąpi) 

W skład ekspozycji wch-Odzt 7 monumentalnych obra;zów, 
wykonanyeh przez 7 plastyków grupy. Powstały one to cią• 
gu tygodnia na ocza.ch pub!iezności, która m,ogla. b.yć 
świadkiem kole7nych fae ieh tworzenia. Mogla ona. rownieł 
przekonać się, ze d.zi.eto plastyczne jest 1;0yntkiem ba_rdzo 
konkretne; pracy a nie - jak to się okres!a górnolotnie -
,.splywającego z góry natchnienia". Tak więc Impreza ta 
ma rótvniet swoiste walory wyehowaweze. 

Jak. informują na.s, czl0<nk011J'ie „Konkretu" przygotowu­
ją obeenlie nową wystan.vę swoich obrazów, które zaprezen• 
towan.e zostmną w Lipsku, jako :ie artyści grupy nawiązalł 
kontakt z ml-Odymi malarzami z tego miasta. M. J. 

No· ekranie( TV) 
Zbuntowany SYl!l jest przy· 

czy.ną krachu, Odsiania mata­
ctwa rodziny, obraca się prze­
ciw ojeu. To motyw stary jak 
literatura dra.maty-czna, w cza­
sach nn ni bliiszych, powtar"Ł.'l­

jąey się wciąż w roma,ntyżmie 

i dramacie realizmu krytyczne­
go, Miroslav Krleźa, pisar-z ju­
gosłowJańskl, autor „Banku 
Glembay", wzbogacił i:o o do­
świadczenia psychoal03Ii'ZY., wy 
po-sa:i:ył bohaterów, a przynaj­
mniej jednego z nich - Leone 
- w cechy kliniczne, ceehy -. 
symbole, 

Leone nienawidzi ojca z wie­
lu powodów - PM:M pamięć o 
matce, z zazdrości - można się 
domyślać - 0 macochę, a tak-
7.e jak arystokrata - parwe-
niusza. Ta sylwetka nucona 
na tło bankierskiego domu, 
ojca oszusta, matki neurotycz­
ki, macoeby-kokoty, skupia w 
sobie cały dramaty-zm utwMu. 
1 dla niej zresztą „Bank Glem 
bay" został chyba napisany, 

Wcz<>rajsze przedstawienie 
transmitowane z Łodzi, było 
przedstawieniem dwu ról. An-

Bank Glembay 
d:rzej May jako Leone stworzył 
p-0stać bogatą w subtelności i 
odcienie, po raz któryś z :rzę­
du ud<>w<>dnił, że jest aktorem 
wszechstr<>nnym, dysponują­
cym b<>gatą wyobrażnią. Miro­
sław Szonert - Naci Glembay, 
zamknięty w sobie, twardy, 
również nie nadał roli cech 
jednoznacznych, przekonywają­
co poprowadzi! postać aż do 
wybuchu wściekł<>ści i rozpa• 
czy. Nie przekonała mni~ na- · 
t<>miast Hanna Bedryńska jaJ<G 
Bar<>nowa. Zle się chyba czuła 
w tej roli, odbiegającej od jej 
aktorskiej sylwetki. Jako d! 
Silberbranllta oglądaliśmy po­
wściągliwego, ugrzecznionego 
Bogdaina Wiśniewskiego. Ob<>k 
nich wystąpili Ewa Krzyńska, 
Wojciech Pilarski, Maciej Ma­
łek, Józef Zbil'.óg i Andrzej 
Łągwa. 

Spe·ktakl poprowad'Lił spraw­
nie, pewną ręką, reż. Ryszard 
SobOlewski, Szkoda jednąk, te 
jako adaptat<>r, nie przeprowa­
d1Zil głębszych jeszcze cięć tek• 
stu, który w niektórych drama 
tyC'lJnych sce<nach, brzmiał na• 
zbyt „okrągło". 

J, KATARASmSKl 
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